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Z bleiqcéj chudli.
Teraz gdy mowa lorda Roseberego, wypowie 

dziana w Sheffield, znana jest w dosłownem brzmie­
niu, okazuje się, że premier nie byl wcale tak uprzej­
mym dla Francyi, jak można było przypuszczać z te 
legraficznego streszczenia jego słów. Kilka z naj­
poważniejszych dzienników paryzkich pi«ze nawet 
z tego powodu, że ton mowy lorda Roseberego nie byl 
taki, jakiego zwykle używają naczelnicy rządów 
wobec pańsw sąsiednich i zaprzyjaźnionych. Oto 
ów ustęp, rzeczywiście niepozbawiony znaczenia :
„Nie byłbym szczerym, gdybym powiedział, że pod­
czas ostatnich dwóch l»t nie uczuwałem pewnego 
niepokoju co do naszych stosunków z Francyą, mu­
szę jednak powiedzieć, że jeżeli obie strony ofeaż», 
pojednawcze usposobienie, 6tosunki te mogą się po­
lepszyć. Mam nadzieję, że kwestye wiszące b>dą 
załatwione, ale sprzeczność interesów jest tak wielka 
i stykamy się na tylu punktach, że potrzebujemy 
wiele cierpliwości i nie powinniśmy oczekiwać zbyt 
szybkiego uregulowania stosunków ; bo niezupełne ich 
uregulowanie byłoby grsze, niż brak wszelkiego po­
rozumienia, a uregulowanie, przy którem rząd nie 
utrzymałby w caléj pełni zasadniczych interesów 
W. Brytanii, byłoby już zupełnie złe. Przeg’ądąjąc 
bistoryą kilku ostatnich lat, nie mogę powiedzieć, 
aby przy starciach, trudnych kwestyach i delika­
tnych sytuacyach, jakie powstały pomiędzy nami 
a Francyą, ktokolwiek mógł n^m zarzucić politykę 
zaczepną, A jednak imię i honor Wielk’éj Brytanii 
są drogie naszćj deraokracyi i podtrzymamy je przy 
każdej sposobności. Możemy nawet wywołań dziś 
wspomnienie pokrzepiające, które odnosi się do té.i 
zasady. Dziś jest noc świętego Kryspina, roczni»» 
najzaszczytniejszego czynu wojennego Anglii. Wspo­
mnienie bitwy pod Arincourt nie zagasło. Pięć wie­
ków upłynęło od tego pamiętnego dnia, ale nie od 
rzeczy będzie przypomnieć sobie świetne czyny na­
szych ojców i przysiądz raz na zawsze, że nie oka 
żerny się niegodnymi tych wspomnieć, które oni stwo­
rzyli i nam przekazali.“

Wspomnienie bitwy pod Arincourt rozdrażniło 
Francuzów. „Journal des Débats“ pisze, ze „fakt 
ten jest cokolwiek odległy. Mieliśmy już czas po­
cieszyć się po téj przegranéj, zwłaszcza gdy wiemy, 
jak mało korzyści przyniosła ona Anglii. Jeżeli 
lordowi Rosebery sprawia przyjemność rzucanie nam 
na głowę bitew VI wieku, to może się oddawać 
temu historycznemu ćwiczeniu z całą swoboda, nie 
odpowiemy mu ani przez Fontenoy. ani przez EDnd- 
schoote; wolimy trzymać się róku 1894, który jedy­
nie nas obchodzi w téj chwili.“

W francuzkiéj Izbie deputowanych toczyła się 
we wtorek jedna z tych nieużytecznych i bezpło 
dnych dyskusyi, które są wfaśc.wośią francuzkieg« 
parkm-nto i służą zwykle do niespodziewanego oba­
lenia rządu. Tym razem nłowania opozycyi nie po­
wiodły się i gabinet uniknął wotum nieufności, ustę 
pująe żadania opozycyi ; ale sytuacja była chwilowo 
krytyczna i w Izbie rozważano możliwość gabineto­
wego przesilenia. Chodziło o niejakiego p. F«vett,e. 
który w r. 1889 podczas wystawy paryzkiéj był na­
czelnikiem kanetlaryi — chef de gabinet ówczesnego 
ministra handlu, Juliusza Roche. Najwyższa Izba 
obrachunkowa badając rachunki ministerstwa handlu 
za rok 1889, znalazła w nich i wytknęła pozycyo 
21,000 franków na d< różki, wydaną przez p. Fa- 
Vetifc’a? w tak krótkim przeciągu czasn, że nawet 
jeżdżąc dzień i noc, n:e mógłby jéj zużyć na cel 
ozu! czony. Komisya finansowa Izby deputowanych 
postawiła wniosek, aby rachunki F»vette’a odstąpić 
ministrowi sprawiedliwości dla wdrożenia śledztwa 
karnego. Roche wystąpił w obronie Fawette’a utrzy 
mując, ż-< rachunek inkryminowany obejmuje wydatki 
k lku urzędników. Trzeba z ś wiedzieć, że we Fi an 
cyi ministrowie dobierają sobie naczelników kance 
laryi według upodobania po za gronem nrzędniczem, 
tak że każdorazowy chef de cabinet jest zarazem 
osobistym i zaufanym przyjacielem ministra. Nida- 
żyeia zaiem Fav tta’a kompromitują także jego 
przełożonego. Teraźniejszy minister handlu Lourdes 
również usprawiedliwiał do pewnego stopnia postę­
powanie Favetto’a, có wywołało silne niezadowolenie 
w Izbie. Socyalista Jaurès wniósł natychmiast na­
stępującą rezolucyą, która miała wyrażać naganę 
dla rządu : Izba uznaje słuszność uwag Izby obra- 
chunkowéj i wzywa rząd do wdrożenia sądowego 
śledztwa. Minister sprawiedliwości Guérin odjął 
rezolucji ostrze, oświadczając, że rząd się na nią 
zgadza. Ponieważ w ten sposób gabipet wyparł się 
wszelkiéj solidarności z niesumiennym urzędnikiem, 
przeto Izba uspokoiła się, a rezolucyą Jaurès’* zo­
stała uchwalona 516 głosami jrzeeiwko jednemu. 
Gdyby nie interwencja Guérin’a i nie ustępstwo 
gabinetu, mógłby rząd łatwo upaśo przy kwestyi, 
która go wcale nie obchodziła i ktôréj nie wywołał.

Serbskie przesilenie gabinetowe zostało nie 
zwykle szybko załatwione. W dzień po ustąpieniu 
Nikołsjewicza nowy gabinet był już utworzony pod 
prezydencyą sędziwego Nikoły Chri tuza. Przy 
złożeniu nowego ministerstwa zależ-ło widocznie 
sferom decydującym na t m, aby utrzymać j go cha­
rakter neutralny ? obee wszystkich stronnictw, nawet 
wobec stronnictwa radykalnego, gdyż umiarkowany 
radykał p. Mika Georgiewicz otrzymał tekę spra-

wiedliwoścł. Według zapewnień półurzędowych, stoi I car* z tś«i życzeń em, aby niebo dało mu siłę do I ók«iczuościach poleca się żakiem
więc nowy rząd ponad stronnictwami politycrnemi ciężkiego urzędu. Oar Mikołaj niech T.yje. btzwzg ę no j. Gwiazdom Drzewoduim
i reprezentuje politykę neutralności i trwałości na Liwadya, 2 listopada. Car do ostatulĄj chwili zwróconem ku zasadniczym przewodnim
zewnątrz i uporządkowania finansów ua'wewnątrz miał świadomość i umarł, otoczony całą rodzi? ą Ze 1 ostatecznym stuazcza nie o* nic
Zdtje nam się, że każdy rząd chcialby to repre- zwłokami .-ożegnały się dzieci, krewni, urzędnicy | ?Peko,a7®ll.®b 1 r^n!®w8lp."n. . «*« ’ W krain

zentować. | dworscy i służba.
O

carowi_____
Petersburg, 2 listopada. Wedle wiadomość, . „ —x---- .-----------r---------.

z Liwadyi, prz.d południ, ro o godzinie 10 przyjął by się zastanowiło nad tern, czy w sprawie t. IW 
| car ostatnie sakramentu przy zupełnej świadomości, przepisów obronnych ule powinno uczymo reaity. 

. Car Afe- w p, tersbnrga lozlepiono wiadomość o śmierci cara aby zapewnić jego stanowisko, nie ze spekulacji,
knandor 111 innarl d»M<rj po południu \ (fonio godziny 7 wie*!X. Na ulicach widziano Ind że- -•••♦ *».*»♦• w* »»•» e.»»/» mw« n « r ¿rirmni niert 
o godzinie 2 minut 13. gnający się pobożnie. Wieczorem o godzinie 10 od-

♦ ♦ I było się uabożeństw) za cara. Wszystkie teatra i

Śmierć cara Aleksandra III.

Liteadla, 1 listopada 1894.

y i siuzoa i innego, tylko na pomoc Bożą i własną siłę. W kraju
) godzinie 4 po południu tłoiono przysięgę trzęsi-ń zi. mi nie stanów ją choćby 
Mihołaiotoi gmachy dobrśj hipoteki. Gdyby hr. Oapnvi był pozostał

— ' w urzędzie, uatenczas prawdopodobnie centrum było-

gdyż centrum nie szachrowało z br. Oaprivim nigdy, 
lecz tylko z prostńj sprawiedliwości. Hr. Oaprivi 
okazał się w danych okolicznościach najodpowie­
dniejszym mężem do obrony ogólnych interesów 
Niemiec, tak zagranicznej polityki, jako t6ż poko­
jowego i pomyślnego rozwoju na wewnątrz. Tym­
czasem hr. Oaprivi odszedł, zanim jego przyjaciele

Oar Aleksander III wstąpił r.a tron 13 m-rca Paryi, 2 listopada. Niezwłocznie po nadej-
.„81 roku, po strasznym zawa-hu którego ofiarą wiadomo4c, 0 Amierci Aleksandra III, dał pre-
padł ojciec jego Aleksander II. Ogólne łudzono się I mj[lhtr6w w telegramie wysłauym do Peters- , ....-------- --------------------- , -- - - - - - -
wówczas, że nowy car zwróci się na tory liberał- b w-rM współczucia oraz pref-ktom i przeciwnicy mieli czas się zmierzyć. Upadl on,
aiejsze, tymczasem manifest, jaki wydał do narodu, pranevj j Algieru kazał wywiesić chorągwie z krepą jakkolwiek położenie polityczne dotąd ukształtowało 
rozwiał wszelkie pod tym wzg’ędem nadzieje, podno- | Za(obu5 PrezydeDt Perier i wszyscy ministrowie się na jego korzyść. Monarcha nie zakwestyonował 
sząc z nae skiera autokratyczną władzę. sootyzm Hdal| / nłt,(hmi&gt d() rosyjskiego ambasadora, jego programu polityczuego i nie okazała się tóż 
„z Bożśj ł»ski“, moskwiczer-ie innych narodowości J t lt, , . lt,a jni8lHryft|, a _08je(jzeuje bynajmnićj niewykonalność tegoż. Z pogodnego
1 szerzenie prawosławia — oto dogwata jego poli 
tyki wewnętrznej, z których wynikało prześladowanie n 
Polaków jako obcój narodowości i jako katolików, 
prześladowanie protestantów w nadbałtyckich pro- I 
wincyach i wrgóle wszystkiego, co nie było rosyj 
skiem i prawosławnem. Bardzo trafnie charaktery

Jntio odbędzie rada roinisteryal a posiedzenie.
Londyn, 2 listopada. Wedle „Daily Tele

grath“ nmarl car na fotelu w objęciach swojćj raał-

bynajmniśj niewykonalność tegoż. Z pogodnego 
nieba spadł grom na niego. Hr. Oapriwi znalazł 
dla swej polityki przyzwolenie u większości mini­
strów i głównych przedstawicieli w Radzie związko­
wej, cesarz iówu eż wyraził mu we wtorek zgod­
ność swoją z jego zapatrywaniami. W piątek utra­
cił hr. Capr.yi zaufanie cesarskie. Czy hr. Oapriyl

Paryi, 2 listopada. Po otrzymaniu wiadomo 
ści o śmierci cara wysłał Perier kondelencyjną de

skiem i prawosławnem. Bardzo tramie cnaraatery- | d) carowL .... ------------------------ -- - -
zuje zasady rządów Aleksandra III, jako cara, autor ! ‘ ¡{ernn 2 listopada. Z powodu śmierci cara zmienił w tym czasie politykę swoją? Bynajmniej,
dzieł» : „Dwadzieścia p;ęń lat. Rosyi w Pol-ce“. wywieszoll0 na W8zy8tkich bułyukach urzędowych Czy może tymczasem cesarz nabył innego przekona-
Zssady te przedstawiają się jak następuje: chorągwie na pół masztu. Ce.saiz zamierza powrócić nia o środkach ku zwalczaniu przewrotu? 1 to

1) Jedynowladztwo carów jest wypływem woli j zed^ (,„d!liera 0 godz 10i/s do Berlina i złożyć także nie, jak zapewniają ze wszystkich stron, a
którean nełnnmocnikiem iest na ziemi car. i kondojency. rosyjski6j ambasadzie. Królewskie nawet cesarz oświadczył ministrom pojedyńczych

teatry zamknięte. Dwór przywdzieje czterotygo-J państw, że wszystko ma^ P^ostać^ przy 
d?iiową żałobę.

Boga, którego pełnomocnikiem jest na ziemi car 
2) Dwie te władze, świecka i duchowna są w carze 
nierozłącznie skupione. 3) Narodowa, religijna, spo­
łeczna i polityczna jednolitość Rosyi jest prawem 
jój bytu. W Rosyi nie ma miejsca ani na zachodnie 
systematy rządowe, ani na obce narodowości lub 
wyznania 4) Wszelka tolereneya polityczna i wy­
znaniowa jest zgubna i ustąpić powinna przed pra­
wem najwyższej Rosyi prawosławnej i carskiej. 
5) Ze wszystkich wyznań najniebezpieczniejsze jest 
katolickie, bo złączone z polskością. Trzeba je więc 
złamać, upośbdzić — wykorzenić!

Cara Aleksandra III jako człowieka stara się 
prasa zarówno riemiec.ka, jak i zagraniczna przed­
stawić w dość pocblebnem świetle. Powiada ona

planie. Między pogodnym wtorkiem a posępnym 
piątkiem nie ma oprócz artykułu „Koln. Ztg.“ nie­
znanego pochodzenia, innego wypadku, jak polowa­
nie w L?ebenbergu, po którem nastąpiła wymiana 
zdań między cesarzem a kanclerzem. To są fakta, 
znane wszystkim, a nikt nie znajduje wyczerpującej 

Niespodzianki zeszłotygodniowe, jak nieprzewi-I odpowiedzi na pytanie: „Dla czego i na co?“ Dla 
dywane przez uikog ’ ustąpienie hr. Óapriviego, które widza, zainteresowanego żywo, cała ta sprawa mie- 
pociągnęło już za sobą różne zmiany w łonie rządu, śei w sobie coś niejasnego, tajemniczego, co działa 
zdają się nie kończyć się jeszcze, jak nas o tera przygnębiająco. Niepewność nie nadaje się. do tego, 
informują doniesienia telegraficzne i wiadomości by popierać wspólne działanie nad daleko sręgającem 
pism berlińskich. Prasa niemiecka tak jest zajętą dziełem. . ,.
wypadkami obecni mi, że uawet polakożercze pisma | Z wielką stanowczością także mówią w Berli-

Z obecnéj sytuacyl.

wk; w uu»o pwuscuucw D-T.v,«v. ............- , wycadkami Obecnrmi, ze sawei poiaaozeick,c r.~ ------- - -----------------, , ■ . , .
że nie odznaczał się car zdolnościami umysłowemi, j chwj|owo z ocza uprawianą dotąd z taką nie o bliskiem ustąpieniu ministra sprawiedliwości
ale posiadał jakieś „cenne przymioty obywatelskie“. , b śfiJ hee. &ntyPohką Schellinga i jako następcę jego wymieniają jedni
Jak i kiedy objawiał on te „cenne przymioty“, nie j £ Capr:vi ustąpił miejsca ks. Hohenlohemu, ptezesa trybunala Rzeszy Oelschlaegera, inni prezesa 

hr. Eilenburg panu Kotletowi, stanowisko na- I banku Rzeszy dr. Kocha. Rozchodzi się n*dto po-
miestuika Alzacji i Lotaryngii objął już kuzyn głoska, że i minister Bo.ticher każdój chwili ustąpić
nowego kanclerza, ks. Hohenlohe na Langenbargu. gotów.

Ostatnie wiadomości, nadesłane

umiemy powiedzieć, widzieliśmy bowiem zawsze 
w zarządzeniach i czynecb Aleksandra III nie czło 
wieka, ile csrs, stawiającego „interes państwa1 nowego Kft 
ponad najelementarniejszą sprawiedliwość cara, dą- N¡e konjec nft tp|n 
żącego za pośrednictwem swych wiernych sług do i 
m
sposobami .,
byśmy ch ćby odrobiny humanizmu. i pana Hejdéna do innéj służby państwowej. Jako. „---------------- . -

Największą zasługą Aleksandra III ro do po- ¡ * m riMra Heydena wymienia „Nat. Ztg.“ syjsko-niemi ckiego — piszą „Birżewyja Wiedomo-
’ ‘ - — ■ • ■ ■ 1 f’- 1 sti“ — stósunki handlowe między Rosyą i Niemcami

stają się coraz lepsze.
„Wszyscy wiedzą, iż odwieczna, wzmocniona na­

stępnie węzłami rodzinnemi, przyjnźń Hohenzollerów

ącego za pośrednictwem swych wiernych sług do z gerj,n4) d0iW8ia, że minister rolnictwa Hey- 
o'skwiczenia i szerzenia prawosławia wszelkiemi , j gj(} do dyu„syjf a „Kolo. Ztg.“ zapewni»,
ipnsobami i środkami, w których daremnie szukali- ; cesarz polanie o dymisyą przyjął, przeznaczając 
iv6mv płi ńhv odrobinV hnrnflniZIDU- i ____irtnAi olnłhw nyńatwnwAi .Tako

na|w;ę«s*<ł cast«pcę m mitra ueyaena wymienia /jtg-
lityki zewnętrznej ma byo jego obawa woiny, czy naczf)jne„o prezesa Prus Wschodnich, hr. Udo Stoi 
ł-oi iałr inni Wlftwia. miłoŚ? DOkOlU. Nl0 00(1X10 I . . rz.*74«. w ««6 nnloou tnnvmi nateż, jak inni mówią, miłość pokoju. Nie będzie 
my rozbierali przyczyn tego usposobienia pokojowego, 
chociaż niewątpliwie szukać ich również należy 
w i iąglćj trosce cara o swoje życie, na które bezust.au- 
u e usstawali niezadowoleni poddani jego. Faktem jest 
i będzie, że zasługi jego około utrzymania pokoju 
turopejskiego, chociażby były największe, nie zró­
wnoważą ogromnej sumy aktów barbarzyństwa i 
gwałtu, jakich dopuszczał się rząd rosyjski w jego 
imieniu, a zatem z jego wiedzą, przeciwko niepr*- 
wosławnym wyzntniora i nierosyjskim narodowo 
ściom.

Stósunki Rosyi z Niemcami.
„Od czasu zawarci* traktatu handlowego ro-

berga, „Kreuz Ztg.“ zaś poleca między innymi na 
czelnego prezes* W. Ks. Poznańskiego bar. (Viila-

Natioi Z'g “ posuwa nienawiść swoją do I z Romanowymi, zawsze dobitnie uwydatniająca się 
hr Caunviego teraz jeszcze tak daleko, że stara w polityce gabinetów petersburskiego i berlińskiego, 
si« wmówić w swoich czytelników, iż przychylny przez czas jakiś ochłodta po kongresie berlińskim, 
stosunek ministra Heydena do hr. Capriv.ego przy- wskutek tego, iż książę Bismarck — wtedy tak 
czyni! się do ustąpienia tego pierwszego z urzędu-I wszechpotężny władzca losów Niemiec, ze sam cesarz 
Ż-- wniosek ten j-st fałszywy, o tem przekouuje Wilhelm I ulegał jego woli wbrew swym przekona- 
zamianowaDie se»r. stan. bar. Marschalla ministrem niom - iż ten Bismarck, powtarzamy, odpłacił za 
nruskim- bar Marschall bowiem osobiście stał nieocenione usługi okazane Piusom przez Rosyą 

i w naiillższych stosunkach z byłym kanclerzem. w latach 1864, 1866 i 1870, dyplomatycznem me- 
Zresztą car. wszechwładny pan życia i śmierci ■ ^mianowanie bar. Marschalla ministrem pru- klerstwem, którego „poczciwość“ okazała się mocuo 

100 milionów poddanych, najpotężniejszy władzca na ; . wywojaj0 w prasie, nieprzychylnej hr. Capri- I wątpliwą. , .
naszym globie, nie czuł się nigdy szczęśliwym w zwy wielkie wzburzenie, zamąciło przedewszyst- „O, hłodzenie stósunkow me mogło wszakże do­
kiem sbwa tego znaczeniu. W swojem olbizymiem j ’46J . sie Bismarckowśj. I tak monachijska prowadzić do politycznego antagonizmu między wspo- 
psństwie był ou więźniem, który nie zaznał drogiój aj^ ztg.“ ubolewa nad tem, że pojednawcze I mnianemi mocarstwami, gdyż nie ma zgoła żadnych
swotodyj środki ostrożności, jakie przedsiębrano ce 
leni ochron-enia jego życia, a które mimo to nie zdo 
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AU? Ztg “ ubolewa nad tem, że pojednawcze 1 mnianemi mocarstwami, gdyż me ma zgoła żadnych

działanie upadku hr. Capnviego na umysły neutrali- politycznych kwestyi, które, będąc pierwszorzędnej
zuie silniejsze uwydatnianie tych osobistości, z któ- doniosłości dla Niemiec, sprzeciwiałyby się jednocze-
remi dla stronnictwa konserwatywnego łączą się I śnie interesom Rosyi i przeciwnie. Podstawą anta- 
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łały zapobiedz takiemu zamacnowi, jaa poo nuraauii, - . Jla HtronQietwa konserwatywnego łączą się śnie interesom Kosyi i przeciwnie, roastawą ania- 
dowodzą najlepiej, j»k nieznośnem było stanowisko, .. wspomnjeni*. jeżeli odznaczenie gonizmu mogło być tylko gospodarstwo narodowe obu
ua które losy skazały samowładz<ę Rosyi. - Margcbaua mia{0 ua neia wyraźny z miar za- państw, w skutek wysoko rozwiniętego, potrzebują-

Co przyszłość przyniesie zobaczymy — lepiej i wraienia jakoby dymisya hr. Oapriviego cego wciąż nowych zewnętrznych rynków zbytu prze-
jeduak nie liczyć na to, że będzie pogodniejszą, lecz oznaczali zbiiżenje się do polityki Bismarckowskiój, mysia jednego z nich, oraz konieczności poparcia i 
hartować serce i ducha do dalszćj walki w imię idei | natencza8 ¿oświadczenia lat ostatnich nie wystar- zabezpieczenia przemysłu drugiego państwa. W ró- 
wolności, wiary i cywilizacji. Jeżeli każda rodzina 1 . w kompetentnem miejscu jeszcze dostatecznie, żnorodncści warunków ekonomicznych leży me tylko
polska stanie się stwierdzą polskiego ducna, to zwy- * tpm nallży ubolewać, ponieważ oznaczałoby główna, ale jedyna przyczyna nienawistnego usposo- 
cięstwo po dniach ucisku po naszej będzie strome. dU Rzegzy nienłiecki6j powtórzenie się nieszczę- bierna względem Rosyi, które trwało przez lat kilka

Car Aleksan ter III ur dził s ę w roku 1845; gQłob cza<ów uk dia wewnętrznego utrwalenia pań- w najbardziej wpływowych i rozpowszechnionych
roku 1866 ożenił się z księżniczką duńską Dag- . k j dk . zeWnętrznej potęgi. „Hamb. organach niemieckiej prasy politycznej. Wszystkie

marą, narzeczoną swego brata starszego, który umarł. ! u odzywają się szyderczo, że nowy kanclerz I te organy — narodowo-liberalne, czy t6ż postępowe,
Pozostawia on trzech synów i dwie córki. Carewicz, zd gip pokladaó zaufania w zdolności pana obok politycznych zadań reprezentują tóż interesa
a obecnie car Mikołaj, urodził się roku 1868. Drugi Marschajia auiźeli opinia publiczna go miała do niemieckich przemysłowców“.
syn Jerzy jest beznadziejnie chory na suchoty. tego ministra za czasów hr. Capriviego. „Hamb. Następnie „Birżewyja Wiedomosti“ przytaczają

* * Nachr.“ upatrują anomalią we fakcie zamianowania nienawistne glosy różnych dzienników z powoda walki
Rerlin 2 łistonada Wiad mość 0 śmierci nie-Prusaka na stanowisko praskiego ministra stanu, ekonomicznej i wywody swe kończą w następujący

tn ełebokie wrażenie. Wypadek ten które należy uważać jako symptomat przyszłych sposób: . _ .
cara zrobiła tu głębokie wrażeń e *F . zmjan Or?an Bismarckowy zapomina, że i książę „Rząd niemiecki, przekonawszy się ostatecznie,
omawiano ^“^cSorem o^odzi- Bismsrck nie wahał się zamianować meklembur- iż Rosyą, po zbliżeniu się do P^ncyi, nie tylko me
były sympatycznieP0^- • _ ® „ S(,Vrftta„a st,nu Biilow& pruskim ministrem żywi wojowniczych, anti-memieckich zamiarów, ale9 odbyło się nabożeństwo ’ żałobne w kaplicy ro- skiego sekretarza stanu Biilowa pruskim ministrem

gyjskiej amma j; donog. Szczecina . Qjy podcza8 Z powodu „stąpienia hr. Capriviego zamieszcza
nbiadu król pułku grenadyerów nadeszła wiadomość jeden z katolickich korespondentów między lonemi 
Uśmierci cara, wstał cesarz i powiedział: Ukie uwagi: Nie warto ponosić ofi«r, aby zapobiedz

Ś Właśnie nadeszła wiadomość o ważnym wy- Lnianie osób, ta zmisna bowiem może nastąpić każ- 
nsdku” Przypominamy o tradycyaib, które nas dój ihwili, jakkolwiek się sądzi, że wszystkie rze- 
wdawnem mzymierzu, i- teraz znowu na nowo łą- czowe trudności zostały usunięte. Kto buduje na 
«ą z domem carskim. Łączymy uczucia dla nowego 1 osobach, ten buduje na latającym piasku.. W takich

żywi wojowniczych, anti-niemieckich zamiarów, ale 
dla zachowania powszechnego pokoju jest siłą, po­
wstrzymującą francuzkie dążenie do odwetu, to jest 
dobrodziejką przedewszystkiem dla Niemiec. Rząd 
niemiecki t6ż w osobie swego wrażliwego młodego 
cesarza nie skąpił nigdy dowodów, iż „nowy kurs* 
ma również na celu wyrzeczenie się nieprzyjaznej dla 
Rosyi polityki zewnętrznej księcia Bismarcka, w cza­
sie ostatniego dziesięciolecia jego kanclerstwa, i że



dla Niemiec byłoby bardzo pożądtcem przywrócenie 
tradycyjnej przyjaźni, rozerwanej ciężką, a nie zawsze 
zręcnąz ręką upadłego kanclerza.

«Najświeższym tego dowod»m jest uprzejmość, 
z iaką cesarz Wilhelm witał dostojną narzeczoną 
jepo cesarskiej wysckoficl cesarzewicza następcy 
tronu w Berlinie; rsstępnie rozporządzenie, aby 
wszyscy bawiący w Berlinie książęta krwi i wyżsi 
dostojnicy rządowi byli na nabożeństwie w cerkwi 
poselskiej; wreszcie zniesienie lcmbardowania papie­
rów rosyjskich®.

Patryarchowie Wschodu w Rzymie.
Pierwszy to raz w dziejach pspieztwa zdarza 

się, że Ojciec św. powołuje patryarcbów wschodu na 
konferencją, by wspólnie z nimi obradować nad jedno- 
litem, wszystkim rytuałom wsjólnero działsniem w 
tym celu, aby sprowadzić połączenie się wszystkich 
kościołów wschodnich z Kościołem katolickim. Pragnie 
on usłyszeć ich zdanie co do tego wielkiego dzieła 
i zasięgnąć ich rady co do przedsięwzięcia najodpo­
wiedniejszych środków, by dopemódz cbrześciaństwu 
na Wschodzie. Kościoły, któremi kierują patryar- 
cbowie, po większy części wywodzą swe pochodzenie 
bezpośrednio od Apostołów i zachowały wspomnienie 
swój dawnój świetności. Dla tego też patryarchowie 
zajmują tam nadzwyczaj ważne stanowisko, które 
wyznawcy na Wschodzie tak cenią wysoko, że nie 
można o tem zapomnieć przy dziele połączenia ko­
ściołów. Patryarchowie nadto są, wedle praw wscho­
dnich, także świeckimi, nie tylko kościelnymi przeło­
żonymi swych owieczek, które tworzą niejako narody 
pod ich rządami. Stolica św. też nadała połączonym 
z Kościołem rzymskim patryarćhom taką władzę nad 
biskupami, duchowieństwem i świeckimi ich wyznania, 
jakiój nie pasiada żaden prymas łaciński.

Na Wschodzie znajdnje się obecnie w obrębie 
państwa otomańskiego pięć patrysrehatów obrządku 
wschodniego: armeński w Oarogrcdzie (tytularny 
cjlicyjski), greckomelchityjski w Damaszku (tyt. 
antiocheński), syryjski (także tyt. antiocheński) 
w Mardynie w Syryi, maronicki, (także antiocheński) 
w Bekerke-Diman na Libanie, chaldejski (tyt. babi­
loński) w Mos8ul w Mezopotamii. Patryarcha ma­
ronicki rie został powołany do Rzymu, ponieważ 
wraz z 450 000 owieczek swoich zawsze był wierny 
Kościołowi katolickiemu. Ponieważ patryarchat 
chaldejski jest chwilowo opróżniony przez śmierć 
patryarchy Piotra, Eliasza Abolmiana, przeto ucze­
stnikami konferencyi, jak o tem donosiliśmy nie­
dawno, są tylko trzój patryarchowie: armeński, 
grecko-melchityjski i syryjski. Patryacha armeński 
ma pod swoją władzą 17 Arcybiskupów i Biskupów 
oraz blizko 150 000 wiernych; obok tych unickich 
Armeńczyków znajduje się około milion nie-unickich 
z trzema lub czterema Patryarchami. Melchici 
w Syryi, Palestynie i Egipcie ’mają oprócz Pa­
tryarchy 11 Arcybiskupów i Biskupów, wiernych 
zaś liczą blizko 60 000. Patryarcha katolickich 
Syryjczyków przewodniczy 9 Bskupom i 32 000 
wiernych. Uniccy Chaldejczycy mają oprócz Pa­
tryarchy 12 Arcybiskupów i Biskupów i dochodzą 
do 30 000.

Powołanie Patryarcbów do Rzymu na konfe- 
rencyą ma okazać mieszkańcom Wschodu, jaka ścisła 
wspólność panuje między tymi książętami Kościoła 
a rzymskim Papieżem i jaką wartość Ojciec św. 
przypisuje ich zdaniu i radom. Krok ten musi wy­
wrzeć korzystne wrażenie na mieszkańcach Wschodu, 
tak dumnych na tradycye swego Kościoła i tak 
uprzedzonych do Rzymu. Przekonają się bowiem, 
że przez zjednoozenie z Kościołem rzymskim nie 
utracą swego znaczenia historycznego i że papieztwo 
nie jest ani łacińskiem, ani zachodniem wyłącznie, 
tylko powszechnem. Oby Bóg pobłogosławił zamia­
rom wielkiego Papieża!
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Sejmik Związku Spółek
Zarobkowych i Gospodarczych na Poznań­

skie i Prusy Zachodnie.

(Dokończenie.)
Przystąpiono do Nr. 11 porządku obrad, Spra­

wa konsumów, którą w poniedziałek wieczorem zaj­
mowała się komisya II.

Przewodniczącym komisyi byłX, dziekan Nożo­
wnik. Referentem był p. dyr. Kusztelan. Przebieg 
obrad komisyi był następujący:

Ze strony Patronatu referował dr. Kusztelan, 
że ponieważ w nowszym czasie poczęto tworzyć 
Spółki konsumpcyjne, należy Patronatowi zastanowić

' LOURDES.
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PIERWSZA KSIĘGA.

(Ciąg dalszy. — Zobacz nr. 250.)
Szaty z nieznanego materyału i tkane zapewnie 

w tej tajemniczej pracowni, która odziewa lilię w doli­
nie, były białe, jak nieskalane śniegi na górach 
i wspanialsze w swej prostocie, aniżeli szkarłatna 
szata Salomona w całym przepychu. Suknia długa 
i powłóczysta, spadająca w fałdach, odsłaniała stopy, 
które spoczywały na skale i dotykały z lekka ga­
łązki dzikiej róży. Na każdej z tych stóp dziewi­
czych widniała róża mistyczna o złotej barwie.

Z przodu przepaska błękitu nieba i związana 
w koło ciała, spuszczała się w długich wstęgach, 
które dotykały prawie kończyn nóg. W tyle, ogar­
niając swym obszarem plecy i ramiona, biała zasłona, 
zadzierzgnięta w koło głowy, spływała do kraju 
szaty.

Nie było tam pierścieni, naszyjników, dyade- 
mów, żadnej z tych ozdób, któremi po wszystkie 
czasy zdobi się próżność ludzka. Różaniec, którego ziarnka 
były białe, jak krople mleka, nanizane na łańcuszek 
żółty, jak złoto kłosów, zwieszał się z rąk, złożonych 
pobożnie. Ziarnka różańca przesuwały się kolejno 
w palcach. Wszelako usta tej KrólowejDziewicy 
pozostawały niernebome. Zamiast odmawiać różaniec,
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się, jakie ma zająć stanowisko w ocec konsumów, 
a mianowicie czy je popierać, propagować i ewen­
tualnie do Związku przyjmować należy.

Po wyczerpującej dyskusyi w tój sprawie, w 
którćj wzięli udział pp. Zboralsfei, X. Górski, Ja­
nowski, Orłowski, Olyński, X. Moizykiewicz, dr. 
Chłapowski, Jasiński z Czarnkowa, X. dziekan No- 
żewnik i referent, uchwalono przedłożyć Sejmikowi 
następującą rezolucyą do uchwały:

Zakładanie i propagowa ne Spółek konsumcyj- 
uych nie poleca się z następujących powodów :

1) w naszych stosunkach podkopałyby konsumy 
byt drobnych kupców;

2) a nas jest brak członków tego rodzaju, dla 
których w innych prowincjach konsumy się zakła­
dają, a mianowicie brak zbitój ludności fabrycznój;

3) doświadczenia, jakie dotychczas poczyniono 
z konsumami, wykazały, że nie mają żywotności, bo 
brak w konsumach ludzi fachowych z jednój strony, 
a z drugiój uciążliwa organizacja sprawia, że admi- 
nistracya konsumów jest za kosztowna.

Natomiast poleca się zakładanie zapisanych 
Spółek produkcyjnych, ułatwiających mianowicie roz­
wój pewnych gałęzi produkeyi.

Po odczytaniu powyższój rezolucyi wszczęła się 
obszerna dyskusya, w którój X. Patron oświadczył, 
że nie potępia ogólnie konsumów, o ile nie» szkodzą 
handlowi polskiemu. Zaleca zaś tworzenie takich 
Spółek, jak Spółka założona niedawno w Strzelnie, 
które mają się zajmować sprzedażą produktów rol­
niczych, aby ludność naszą wiejską wyzwolić z rąk 
żydowskich.

Zdanie X. Patrona popierali delegat strzeliński 
pan Pinkowski i pan Karłowski z Grąbkowa, 
przeciwne zdanie objawiali delegat Spółki plesze- 
wskiój p. Zboralski i delegat Spółki ino yrocławskićj 
p. Grosman.

P. Marcin Andrzejewski przemawiał za two­
rzeniem Spółek rolniczych takich, któreby wydobyły 
handel drzewa z rąk żydowskich, w których ten 
handel dotąd wyłącznie pozost&je. Jako chwalebny 
przykład inicjatywy osobistój przedstawić można 
p. Rittera z Poznania, który dla dogodności piekarzy, 
biorących od niego mąkę, sprowadził większe zapasy 
drzewa i sprzedaje je im metr kub.czny po 5 marek, 
podczas gdy tutejsi handlarze drzewa sprzedają 
metr kubiczny po 6 marek. P. Ritter tem sprawił, 
że żydowscy handlarze drzewa zniewoleni byli także 
obniżyć cenę drzewa. Po przemówieniu pana mece­
nasa Głębockiego, który zalecał harmonią i solidar­
ność pod względem ekonomicznym pomiędzy prze­
mysłem i rolnictwem polskiem, jako głównemi pod­
stawami naszego ekonomicznego bytu, rezolucyą po­
wyższą przyjęto.

Nastąpiły wnioski.
Nad wymieniouemi w porządku obrad 4 zapy­

taniami Spółki brodnickiój, orzeszło zebranie po 
wyjaśnieniu udzielonem przez X. Patrona do porządku 
obrae.

Dalszemu wnioskami zajmowała się w ponie­
działek komisya I.

Referentem komisyi był p. dr. Likowski. 
W Jsprawie wniosku Smółki brodnickiój, żądającój, 
aby prowadzenie kasy związkowój należało do Pa­
trona, uchwaliła komisya,

„by żadnój rezolucyi w tój sprawie nie 
przedkładać Sejmikowi ze względu na obecne 
położenie sprawy“.
Sejmik uchwałę tę komisyi zatwierdził.
W sprawie wniosku Spółki brodnickiój i jaro-

cińskiój, dotyczącego zmiany §§ 15 i 16 ustaw za­
rządu, zaproponowała komisya następującą rezolucyą:

„Sejmik wyznacza komisyą do gruntownój 
zmiany statutów, raającój być przedłożoną na 
przyszłorocznym Sejmiku do zatwierdzenia. 
W tym celu proponuje komisyą z łona Sejmiku 
i 3 osoby z Patronatu.“
Rezolucyą powyższą przyjęto. Do komisyi re- 

wizyi statutów Związku wybrani zostali na propozy­
cją komisyi następujący panowie: X. Obst z Pota- 
rzycy, adwokat Kurzętkowski z Lubawy, dr. Kar- 
ehowski z Xiąża, Bogaliński z Środy, prof, Paten 
i Bryliński z Poznania.

Nadto należeć będą do kom;syi 3 członkowie 
Patronatu, wydelegowani przez Patronat.

W sprawie zmniejszenia składek patronackich 
przyjął Sejmik na wniosek komisyi następującą re- 
zolucyą :

„Komisya wyraża życzenie, by Patronat 
starał się o zmniejszenie składek patronackich 
za rok 1894, o ile to w obrębie statutów 
możliwe.“
Wniosek Kasy Wzajemnój Pomocy z Poznania, 

żądający „ustanowienia osobnego rewizora dla wszy­
stkich Spółek należących do Związku rewizyjnego“, 
odrzucono wszystkiemi głosami przeciw 4.

Wnioski Spółki brodnickiój wyliczone w po­

zdrowienia Anielskiego i olbrzymiego szmeru modlitw, 
wznoszących się z ziemi. Każde ziarnko, którego 
dotykała, było niezawodnie deszczem łask niebieskich, 
które spływały na dusze, jak perły rosy do kielicha 
kwiatów.

Zachowywała milczenie, ale później jej słowa 
i cudowne . czyny, o których będziemy opowiadali, 
miały poświadczyć, że to była niepokalana Dziewica, 
najdostojniejsza i najświętsza Boża Rodzicielka.

To cudowne Zjawisko spoglądało na Bernadetę, 
która w swem osłupieniu, nie zdając sobie z tego 
sprawy, padła na kolana.

IX.
Dziewczynka w swem pierwszem zdumieniu in­

stynkty wnie położyła rękę na różańcu i wziąwszy go 
w palce, chciała zrobić znak krzyża św., lecz drżała 
tak silnie, że nie miała dość mocy, by podnieść rękę 
do czoła; ręka opadła bezwładnie na kolana.

Noliłe timere, „nie lękajcie się“, mówił Jezus 
do Swych uczniów, kiedy przyszedł do nich po fa­
lach morza tyberyackiego.

Spojrzenie i uśmiech niezrównanej Dziewicy 
zdawały się mówić to samo małej, przerażonej pasterce.

Ruchem poważnym i łagodnym, który wyglądał 
jak wszechmożne błogosławieństwo dla ziemi i niebios, 
sama, jak gdyby dla zachęty dziecka, uczyuiła znak 
Krzyża św. A ręka Bernadety, podnosząc się zwolna, 
jak gdyby niewidzialnie prowadzona przez tę, którą 
zowią Ucieczką wiernych, nakreśliła to samo święte 
znamię.

Ego sum : nohte timere. To ja sam, nie lękaj­
cie się! mówił Chrystus Pan do uczniów.

Dziecko już się nie„obawiało. Olśniona, zacbwy-

rządku obrad pod numerem 6, 7 i 8 przekazano Pa­
tronatowi pod rozwagę.

Wreszcie po dlugiój dyskusyi przyjęto wszyst­
kiemi głosami następujący wniosek Spółki z Książa, 
umotywowany obszernie przez p. dr. Karehowskiego 
z Książa:

„Sejmik Spółek Zarobkowych i Gospodar­
czych na W. Ks. Poznańskie i Prusy Za­
chodnie uchwala rezolucyą, aby wybierani przez 
Patronat 3 członkowie rady nadzorczój Banku 
Związku Spółek Zarobkowych dążyli do wy­
rabiania Spółkom możliwie najtańszego I naj­
dogodniejszego kredytu w tymże Banku.“ 
Referaty delegatów dla spóźnionój pory spadłr

z porządku obrad i na tem skończyły się o godz. 6 
wieczorem obrady Sejmiku, który w serdecznych 
słowach pożegnał X. Patron, dziękując delegatom 
za tak liczny udział i gorliwość okazaną w pracach 
i obradach Sejmiku.KORESPONDENCTE.

-------- -------------

Wiedeń, 30 października.
Socyaliści a koalieya. — Ewolscya ks. Sehwarzenberga. — 

Zatarg w Istryi.)
(—) Wczoraj wieczorem odbyły się tutaj znowu 

liczne zgromadzenia socyalistyczne, na których 
uchwalono rezolucye, domagające się wprowadzenia 
powszechnego głosowania. Rzecz ciekawa, że mó­
wcy często powoływali się na zdobycze socyalistów 
w Belgii, ale ostrożnie milczeli o wypadkach we 
Włoszech. A przecież, skoro tak postępowy mini­
ster, jak pan Orispi, brevi manu rozwiązał wszystkie 
Stowarzyszenia socyalistyczne, tutejsi socyaliści po­
winni się domyślać, że w razi» nadużywania swobód 
konstytucyjnych, książę Windischgraetz nie będzie 
się wahał użyć równie dosadnich środków, jak rząd 
włoski. Co zaś dotyczy Belgii, to socyaliści tutejsi 
zapominają zawsze o tój ważnój prawdzie, że gdyby 
tamtejsze stronnictwo liberalne, zamiast w dziwnem 
zacietrzewieniu upierać się przy walce z „klasyka- 
lizmem“, było zawczasu, w imię obrony historycznego 
ustroju społecznego, zawarło kompromis z stronni­
ctwem katolickiem, ani jeden socyalisti nie byłby 
wszedł do parlamentu. Áni nawet z Mons i Char- 
leroi, a tóm mniój z Leodym. W Austryi na szczę­
ście w roku zeszłym powstała liga wszystkich umiar­
kowanych stronnictw, całkiem zdolna odeprzeć wszel­
kie zamachy socjalistyczne. To główne na teraz 
zadanie tworzy najpoważniejszy łącznik pomiędzy 
stronnictwami koalicyjuemi. Zresztą zaś nie zaszko­
dzą wspólne obiadki, owszem mogą się one przyczy­
nić do zbliżenia posłów, którzy długo walczyli ze 
sobą. Pierwszy taki wspólny obiadek koalicyjny od­
będzie się dzisiaj w hotelu Mnascha. A chociaż nie 
przywięzujemy zbytniój wagi do polityki obiadkowój, 
to w każdym razie te sympozj a świadczą, iż stó- 
sunki pomiędzy stronnictwami koalieyjnemi nie są 
naprężone.

, Jeszcze przed teroi obiadkami został załatwiony 
„à l’amiable zatarg,“ bardzo drobny, który jednak 
w kołach optymistów upozjcyi „słowiańskiej“ obu­
dził pewne słodkie nadzieje. Książę bowiem Karol 
Schwarzenberg, jako prezes komisyi administracyjnój 
Izby poselskiéj, nie’wiedzieó zkąd wpadł"na dziwaczny 
pomysł, aby poseł młodoczeski Szwarc został referentem 
o ważnej ustawie o „swojszczyźnie“, czyli uzyskaniu 
przynależności do pewnój gminy wskutek 5 cio le­
tniego w niój pobytu i opłacania podatków. Wię­
kszość komisyi bardzo słusznie oparła się życzeniu 
ks. Sehwarzenberga, podnosząc, że ten ważny refe 
rat powinien być powierzony posłowi, należącemu do 
większości parlamentarnój. Ks. Schwarzenberg, roz­
drażniony tym oporem, ’złożjł urząd prezesa komisyi 
i wyjechał z Wiednia. Tymczasem komisya, nie za­
trwożona tą ewolacyą gorącego księcia, odbyła po­
siedzenie pod przewodnictwem wiceprezydenta, wy­
brała ponownie ks. Schwarzenberg» prezesem, ale’— 
dr. Weigle referentem. Kandydat więc młodoczeski 
pomimo protekcji ks. Sehwarzenberga, upadł. Po­
minąwszy zaś wzgląd, że istotnie ważnych referatów 
nie należy powierzyć radykalnie opozycyjnym posłom, 
w danym razie niezawodnie b. prezydent Krakowa 
dr. Weigl, najgrnntowniój obeznany z sprawami i po­
trzebami komunalnemi, zdoła się lepiój wywiązać 
z zadania referenta, niż p. Schwarz, b. sekretarz 
rady powiatowój pilzeńskiój. Księciu zaś Schwarzan- 
bergowi można powinszować, że przyjmując pono­
wnie urząd prezesa komisyi, implicite uznał, że zbłą­
dził, a większość komisyi miała racyą. Jeszcze rok 
lub dwa, a młody książę stanie się ze wszech miar 
wytrawnym posłem, a więc przestaaie kokietować 
z Młodoczecbami.

Demonstra ye w Istryi dotąd odnosiły się wy

eona, wątpiąca jednakże chwilami o sobie samej 
i przecierając oczy, z wzrokiem bezustannie skiero 
wanym ku świętemu Zjawisku, nie wiedząc, co my­
śleć, odmawiała pokornie różaniec: Wierzę w Boga; 
Zdrowaś Maryo, łaskiś pełna...

Kiedy kończyła mówiąc: Chwała Ojcu i Synowi 
i Duchowi św., teraz, zawsze i na wieki wieków, 
przecudna Dziewica zniknęła nagle, powracając z pe­
wnością do Nieba, gdzie króluje Trójca Przenaj­
świętsza.

Bernadeta doznała uczucia kogoś, który schodzi, 
lub spada. Spojrzała w koło siebie. Gawa biegła 
ciągle z szelestem po kamykach i odłamkach- skały, 
ale szmer ten wydał jej się ostrzejszym, niż przed­
tem, wody posępniejsze, krajobraz bardziej zaćmiony, 
światło słoneczne mniej jasne. Przed nią rozciągały 
się skały Massabielle, u stóp których jej towarzyszki 
zbierały szczątki drzewa. Ponad' grotą niżą z ga- 
łązką dzikiej róży była ciągle otwartą, ale nie wy­
glądała wcale nadzwyczajnie, żaden ślad uie pozostał 
na niej po cudownej wizycie i nie była już bramą 
niebieską.

X.
Scena, którą opisaliśmy co dopiero, trwała kwa­

drans blizko, nie dla tego, aby Bernadeta była po­
siadała świadomość czasu, lecz można obliczyć czas 
okolicznością, że mogła odmówić pięć dziesiątek 
różańca.

Ochłonąwszy całkiem z wrażenia, ’ Bernadeta 
zdjęła obuwie, przeszła mały \ prąd wody i przyłą­
czyła się do swych towarzyszek. Zajęta myślą o tem, 
co widziała, nie lękała się już zimna wody. Wszy­
stkie siły malej tizitąuijLki wytężyły się w pizyp.

łącznie do dwujęzycznych napisów, domagały się 
zdjęcia nowych tablic, przywrócenia dawnych, a nie 
przybrały cechy iredentystyczoój. Nie zaszły też ża­
dne wykroczenia przeciwko Słoweńcom i Chorwatom, 
którzy w włoskich miastach zachodniój Istryi są re­
prezentowani tylko sporadycznie i to w mundurach 
urzędników, głównie celników i żandarmów. Jeżeli 
więc dziś „Narodni listy® Włochów istrjańskich na­
zywają krótko a węzłowato „rewolucy mistami®, 
trzeba to położyć na karb prostego sykefautyzmu. 
Gdyby zaś było w tem coś prawdy, natenczas obu­
rzenie „Narodnieh listów“ na rewolucyonistów istr­
jańskich, przypominałoby tylko przysłowie „przyma- 
wia kocioł garnkowi.“ Prezes gabinetu ks. Win­
dischgraetz przyjmował dziś z włoskich posłów 
z Istryi pp. Bartolisgo i Rizziego, oświadczył im'po- 
nownie, że rząd nie myśli wcale narzucić dawnych 
praw ludności włoskiój i prosił ich, aby użyli swego 
wpływa ku zaniechaniu dalszych demonstracji uli­
cznych.

Niemcy.
* Berlin, 1 listopada. Ministerstwo stanu 

odbyło wczoraj posiedzenie plenarne pod przewodni­
ctwem ks. Hohenlohe i przy współudziale nowego 
ministra spraw wewnętrznych p. Kóllara. Wedle 
ioformacyi „Nit. Ztg.“ przyjęto projekt przeciw dą­
żnościom przewrotu na podstawie ostatnich uchwał 
ministerstwa stanu przed przesileniem. Zmiany, ja­
kie zaprowadzono, są bardzo nieznaczne i bynajmniój 
nie obostrzające. Projekt zatem wejdzie do parla­
mentu w brzmieniu proponowanem przez hr. Ca- 
priviego.

— Nowy namiestnik Alzacyi i Lota­
ryngii, ks. Hohenlohe z Lattgeuburga, je3t spokre­
wniony z cesarzową a przez matkę swoją także 
z królową angielską Wiktoryą. W ostatnich cza­
sach wymieniano jego nazwisko w związku ze spra­
wami kolonialnemi, był także przewodniczącym 
związku kolonialnego.

— B e r 1 i ń k i korespondent „Hamb. Korr.“ 
donosi o ostatnich propozycyach hr. Eulenburga 
w Radzie ministeryalcój, że ogłoszenie tychże wy­
wołałoby n niejednego z tych, co brali udział w hecy 
przeciw hr, Capriviemu, takie zdumienie, że powsta­
łyby im włosy na głowie. Ta wiadomość stoi 
w związku z doniesieniem „Volku“, że hr. Eulen- 
burg no3ił się z zamiarem zamachu stanu.

— O nowym kanclerzu otrzymuje „Germa­
nia® z Alzacyi korespondencyą, w którój powiedziano 
między innemi, że jakkolwiek ks. Hohenlohe jest ka­
tolikiem, nie okazywał zbytniój przychylności świeżo 
założonemu stronnictwu katolickiemu. W obec du­
chowieństwa był chłodnym, ale sprawiedliwym. Za 
jego propozycją otrzymał X. dr. Fritzen i X. dr. 
Marbach godność biskupią. Nowy kanclerz pozosta­
wia w krajach koronnych wspomnienie rozważnego 
dyplomaty, spokojnie myślącego, przezornego, spra­
wiedliwego i przychylnego administratora. „Germ.“ 
wyraża nadzieję, że nowy kanclerz nie będzie tra­
ktował katolików jako obywateli drugiój klasy.

— Dzisiaj odbyło się w Szczecinie uroczyste 
odsłonięcie pomnika cesarskiego w obecności samego 
cesarza.

— Z powodu niepokojących wieści, nadcho­
dzących z Liwadii, cesirz zaniechał zamiaru wyje­
chania w sobotę na łowy doroczne w dniu św. 
Huberta.

— Gazety niemieckie powtarzają następu­
jące słowa, które cesarz miał wypowiedzieć do hra­
biego Capriviego przed wyjazdem do Liebenburga : 
„Możesz Pau zażądać odemnie dowodu mego za­
ufania!“

— Kanclerz, ks. Hohenlohe, wyjeżdża 
w tych dniach do Strassburga. aby sprawy urzędu 
oddać w ręce swego następcy.

W ele^ramy.
Rzym, 31 października. Dz’siaj odbyło się 

trzecie posiedzenie konferencyi, dotyezącój kościołów 
oryentalnych. Przewodniczył Ojciec św, Ozwarte 
posiedzenie zostało naznaczone na 5 listopada.

Yo/eohama, 31 października. Po zwycięstwie 
pod Kuhenczeng, zdobyli Japończycy Antung, gdzie 
znaleźli 29 dział, wielką ilość karabinów i zapasy 
amunicji. — Oddział wojska japońskiego zajął Ta- 
tnngk&o. Eskadra japońska ściga chińskie okręty, 
które opuściły Wei-hai-wei.

Paryż, 31 października. Przyaresztowano tu 
kapitana artyleryi Dreyfusa, ponieważ miał się on 
dopuścić zdrady stanu. Sprzedać miał on pewnemu 
zagranicznemu mocarstwa icformacye dotyczące gra­
nicy alpejskiój.

Madryt 31 października. Królowa rejentka

minaniu sobie w sercu wspomnienia Zjawiska cudo­
wnego.

Joasia i Marynia widziały, jak upadała na ko­
lana i jak modliła się: ale, chwała Bogu, nie jestto 
niczem nadzwyczajnem wśród dzieci gór i zajęte zbie­
raniem gałązek, nie zwróciły na to wcale uwagi.

Bernadeta była zdziwiona zupełnym spokojem 
swej’ sipstry i Joasi, które w tej chwili ukończyły 
swoją drobną pracę i wszedłszy do groty, zaczęły się 
bawić, jak gdyby nie zaszło nic nadzwyczajnego.

— Nie widziałyście nic? — odezwała się dziew­
czynka.

Dopiero wtenczas zauważyły, że wydawała się 
niespokojna i wzruszona.

— Nie — odpowiedziały. A ty widziałaś coś?
Czy dziewczynka lękała się znieważyć uczucie, 

przepełniające jej duszę, opowiadając o zdarzeniu? 
czy chciała w milczeniu niem się rozkoszować ? czy 
powstrzymywała ją jakaś obawa? dość, że posłuchała 
instynktywnego poruszenia serca by ukryć jak skarb 
łaskę szczególną, jaką Bóg obdarza dusze pokorne.

— Jeżeli nic nie widziałyście — rzekła — to 
nie mam wam nic do powiedzenia.

Małe wiązki były ukończone. Dzieci szły z po­
wrotem do Lourdes.

Ale Bernadeta nie umiała pokryć swego zmie­
szania. W drodze Marynia i Joasia męczyły ją, by 
ich dowiedzieć, co widziała. Mała pasterka uległa 

ói naleganiom pod warunkiem, że zachowają ta­
jemnicę.

— Widziałam — rzekła — coś w bieli.
I opisała swoim sposobem cudowne widzenie.

(Ciąg dalny nastąpi.)



powierzyła bagascie misją otworzenia aowego ga­
binetu.

Sydney, 31 października. Parowiec „Waira- 
rarapa“, należący do stowarzyszenia żeglogi .Union“, 
rozbił się w pobliżu Nowéj Selandyi. 120 osób 
miało utonąć.

Koermoend, 31 października. Przy odbyty» 
wczoraj wyborze posła do Izbv deputowanych, został 
wybrany minister oświaty Eôfvôs.

Kjeka, 31 października. Węgierski parowiec 
„Venezia“ zetknął się ostatniéj nocy w pobliżu Poli 
z parostatkiem austryackiem „Arrigo“. Ko-i»ł pa- 
rowy „Arri?o“ eksplodował i statek zatonął. Zsłogę 
uratowano.

Try est 31 października. Rada gminna w Pa- 
renzo uchwaliła wniesienie protestu do rządu prze­
ciw umieszczaniu tablic w dwóch językach Wie- 
czorem przed domami niektórych radzeów gminnych 
odbyły się owacye, lecz nie przyszło do zaburzenia 
porządku. Także rada gminna w Gorzcyi u hwaliła 
przedłożyć ministerstwu memoryał z żądaniem zacho­
wania praw ludności włoskiej w szkołach i władzach 
sądowych. W Rovigno i w innyoh miejscowości ch 
Pobrzeża nie zaszło nic godnego uwagi.

Try est, 31 października. W całśj Istryi "pa­
nuje spokojny nsstrój. W "ostatnich dwudziestu 
czterech godzinach nie było żadnych zajść. Donie­
sienia „Indeppndente“ i „Nationale“ o niesubordy- 
nacyi i nieporozumieniach w woiskn są zupełnie 
zmyślone. Na miejsce starosty Hncheggera został 
wysłany do Pirano jako polityczny karaisarz radze;> 
namiestnictwa i starosta w Parenzo 8ch»fter,hauer- 
Neyes.

Paryż, 31 października. Sąd przysięgłych 
uwolnił redaktora „Petite Republique française“, 
który był sądownie ścigany za artykuł, ogłoszony 
18 lipca, a ubliżający stanowi sądowemu.

Medyolan, 31 października. Przed budyn­
kami policyjnemi eksplodowały w nocy dwie bomby. 
Oba budynki tudzież budynek szkoły miejskiój zo­
stały uszkodzone. Z ludzi nikt nie jest ranny. 
Śledztwo wdrożone.

Kronika
miejscowa, prowincyonalna i zagraniczna.

Uczmy dzieci nasze czytać i pi­
sać po polsku!

Poznań, piątek 2 listopada.
* Donleslcala «rrędewe. Król raczył zamianować 

stałego sekretarza akademii nauk prof. dr. Mo m m sen a 
w Charlottenburgu wicekanclerz*m orderu pour le mérite 
za sztuki i nauki.

* Na Dom katolicki:
X. S. T. z K. „Dla dopełnienia trzech tysięcy“

102 m. 65 fen.
* Teatr polski w Poznaniu Jutro w sibotę po 

raz pierwszy komedya fantastyczna przez Kaź. Zalew­
skiego’: „Jak asyślicie?“

W n:edzielę obraz historyczny przez Lasotę z mu 
zyką p............. : „Kościuszko pod Racławicami.“

Biletów abonamentowych na krzesła parterowe (15 
sztnk 24 marki), na krzesła w lożach parterowych i pier­
wszego piętra (15 sztnk 31 m. 50 fen.) nabyć mężna 
w składzie porcelany p. 8zulczewskiego przy placu Wil- 
helmowskim nr. 10.

* Zwyczajne posiedzenie członków wydziału lekar 
skiego Towarzystwa Przyjaciół Nauk odbędzie się dziś 
w piątek 2 listopada o godzinie 6 wieczorem na sali posie 
dzeń Towarzystwa przy ulicy Wiktoryi nr. 26.

Dr. Teodor Dembiński
* Niezliczone tlnwy podążyły wczoraj po ukończo­

nych nieszporach żałobnych na wszystkie cmentarze tutej 
sze, aby uczcić pamięć swych drogich zmarłych prz z 
przyozdobienie ich grobów wieńcami i światłami. Miano 
wicie cmentarz św. Marciński odznaczał się bogactwem 
świateł, które utworzyły łunę na całym skłonie nieba od 
strony cmentarza, oraz obfitością kwiatów. Tysiące. <sób 
zalegały miejsce wiecznego spoczynku, a każdy spieszył 
co piękniój ozdobić groby, kryjące zwłoki nkochnycb, 
najbliższych osób z rodziny lub przyjaciół.

* Pisza nam z miasta:
„Pisząc o pamflecie „Videant consules“ przypuści 

liście, że tylko żyd mógł być zdolnym do rzucania . po 
dobnych oszczerstw i kalumnii na nasz naród i że 
tylko żyd z wytartem podłością czołem, mógł podobną 
wyświadczać usługę tym, których zadaniem jest to sławne, 
a raczój podłe słowo „ausrotten“. Tymczasem chodzi po 
mieście pogłoska, że ten pamflet skleił pedagog, Niemiec 
i protestant. Mniejsza o to. Jeżeli tę. broszurę napi-a 
Niemiec, pedagog, protestant, to ją napisał iście po ży 
dowskn. To nas wszystkich teraz wyleczyło z błędnego 
mniemania, że prawdziwy Niemiec i protestant nie zdolny
do żydowskiej podłości. '

Jeżeli to był przytem, jak wieść niesie, pedagog 
przy wyższym naukowym zakładzie, to jest widać, 
z rodzaju tych stworzeń, które „sztreberami“ nazywamy. 
Bo że jego literackie zdolności nader liche, to każdy, p i 
przeczytaniu jego eluknbracyi uzna, ale tam Uktę 
i z Zu-rptem i z „Syntsxis ornata“ musi być kiepsko 
koło niego, jeżeli polakożerstwem chce się wyżej posunąć 
na drabce awansu. My życzymy mu, aby rząd w nsgn.de 
jego patryotyzmn i historycznych wiadomości awansowa 
go na dyrektora gymnazynm, ale w Kamerunie, pod cywi- 
lizatorskiem berłem ¡a la' Leist — ze skóry hipopotama.

* W środę o godzinie 11 przed południem wyprzęgia 
polieya na mccy zakazu dręczenia zwierząt,, konia od wozu 
z Jankowa. Koń bowiem miał na piersiach skórę o 
żywego »ięsa przetartą.

* Curiosum. Lnterski kantor Merk z Poznania zapo 
wiada” na8’listopada o 71/» wieez. „duchowny koncert 
w kościele św. Krzyża (Krenzkirche) na dochód ewange- 
liekiego towarzystwa kobiet i panien. Program ma y 
tym razem wyborowym i zawierać wiele nowych kompo- 
zycyi, szczegółu a sonatę na organy franenzkiego kompo 
nisty Gnillmouta i kilka kompozycyi na instrumenta smy 
czkowe z towarzyszeniem organ.

* Pewna liczba urzędników wojskowych od prowmn 
tów zjechała do Poznania na kurs, oględzin mięsa. Pan 
Wesener, weterynarz korpusu będzie miał wykłady i uczył, 
jak poznawać trychinowate lub węgrowate mięso, lab chore 
na tę^słabość zwierzęta — oraz zaznajomi ich z .mampn- 
Jacyą mikroskopu. Kurs trwać będzie do końca listop»- a.

* Przedwczoraj o godz. 2 i pól po południu, przy

kopaniu na Nowym Rynku natrafiono na skrzynię 
z ludzkiemi kośćmi. Przewieziono te kości na cmentarz 
famy, a jeden z duchownych prowadził kondnkt.

* W dzień zaduszny zakazane są policyjnie wszelkie 
tańce i publiczne zabawy.

* Towarzystwo opieki nad więźniami na W. Ks. 
Poznań«kie i Szlązk, odbyło we czwartek przed południe» 
o 10 na małśj sali domn koncertowego we Wrocławia 
swoje regularne piętnaste posiedzenie. Przewodniczący 
dyrektor Büttner zagaił posiedzenie powitaniem przybyłych 
gości. Na przewodniczącego tego zebrania powołań» taj­
nego radzcę sprawiedliwości prezydenta senatu p. Lc,ke. 
Prezydent rejencyjny p. Himly z Poznania, jako i wie'n 
innych, przysłali listownie swoje pozdrowienie. Dyrektor 
Büttner odczytał potem opracowane przez pastora Win 
kiera sprawozdanie roczne i rachunki. Tytuł honorowych 
członków towarzystwa otrzymali em-ryci pp. dyrektor 
Grü'zmacher i v. B^emken. Centralnemu wydziałowi dla 
wewnętrznej nfsii, udziel* no 100 m. jako zapomogę n* 
kształcenie dorórczyń. Pan minister spraw wewne'rzrych 
zwrócił przy tej okazyi nwagę pp. prezydentów rejencyj- 
nych na potrzeby wykształconych dczórczyń, oraz zalecił, 
aby się w tym względzie porozumiano z wydziałem To­
warzystwa. Za inieyatywą X. Kardynała Koppa, pedjęła 
sio przeł»ż»na domu .pod dobry« Posterem“, kształcenie 
odpowiednich dozórczyń, a Towarzystwo przyznało jej 50 
m. zapomogi. Podobną zapomogę wyznaczono komisy i 
stręczeń pracy. Z przyczyny wielkich translikacyi osób 
w tym roku, Towarzystwo utraciło wielu członków, dla 
tego wzywa i prosi o dal-zo poparcia, mianowicie prz’z 
przystępowanie nowych członków i składacie na ten cel 
ofiar. Według bilansu kasy — było dochodu 519,08 m 
a rozchodu 469.88 m remanent 53 70 m.

* Miejski rząd budowniczy policyjny wyda, rozpo 
rządzenie, aby części budynku z drzewa: jak ściany, 
schody i t. d. nie wyprawiano, jak dotąd trzciną, lecz 
dwa razy pociągnięto Fretzdorfa asbeitową farbą, przez 
co części drzewne staną się ogniotrwałe. W każdym ra­
zie potrzeba na to pozwolenia od miejskiego budowniczego 
policyjnego urzędu. Pociągnięcie tą farbą, już z tego 
knrzyetnieisze, że jest daleko tańsze niż wyprawa trzciną

* Od miejskiej deputacyi szpitsluój w Poznania 
odebraliśmy następujące zawiadomienie:

„Na gruncie należącym do szpitala miejskiego, na 
ulicy Szkólnój nr. 12, założono dla użytku miejskich za­
kładów ubogich, zakład desinfekcyjny.

Tem samem daje się także, o ile możności, tutej­
szym biednym mieszkańcom sposobność, po przebyciu za- 
raźliwćj choroby, poddania, tak mieszkania, jako i znaj­
dujących się w niem sprzętów i odzieży grnntownćj des- 
intekcyi.

Chcąc z tego dobrodziejstwa korzystać, trzeba się 
odnieść do zarządu lazaretu miejskiego, gdzie w godzinach 
urzędowych tak co do formy zameldowania, co do czasu 
wykonania, jako i kosztów desinfekcyi dane będą bliższe 
objaśnienia.

* Na członków dozoru szkólnego we wsi Swarzędzu 
wybrano : siodlarza Michała Bialika, emerytowanego nau­
czyciela Jakóha Błaszczyka i mistrza rztźuickiego Józefa 
Cabainkiego II. Zaś do dozoru szkólnego w mieście Swa 
rzędzu wybrano : stolarza Alberta Kluge, Stanisława Mi 
chałowskiego, właściciela w Zieleńcu, a na zastępców : 
emerytowanych nauczycieli Stanisława Wolińskiego i Ksa­
werego Graffsteina, stolarza Marcina Chojnackiego i sto- 
larza Kaźmierza Nowaka. Stolarza Jana Danikowskbgo 
dla gminy szkólnój miasta Swarzędza.

* Pleszew. W dniach 27 i 28 listopada r. b. 
obchodzić będzie Towarzystwo Pi zemyslowców w Ple­
szewie 25 rocznicę założenia swego. Osobny komitet wy 
brany z łona Towarzystwa, a składający się z panów 
X. Michnikowskiego, dr. Likowskiege, S. Bendlewicza, 
dr. Kubackiego, R. ^Wysockiego, F. Gdeczyka, wzywa 
wszystkich życzliwych przemysłowi, aby uroczystość tę 
przybyciem swojem uświetnić zecheieli. Z ;łaszać się na­
leży pod adresem p. Fr Gdeczyka w Pleszewie najpóźnićj 
do dnia 24 listopada.

Uroczystość rozpocznte się we wtorek dnia 27 listo 
pada o godzinie 6 wieczorem, a zak ńzy w środę wie 
czorkiem, rozpoczynającym się o godz. 8.

* Jarmark w Wrześni, który z przyczyny epidemii 
wypadł dnia 3 paźlziernika, odbędzie się według rozpo 
rządzenia rejencyi w Poznmiu dnia 6 listopada t. r.

* Dziwny przypadek zaszedł w Ceradzu pod Bu 
kiem. Kilka dziewcząt od 5 do 6 lat wieku bawiło się 
grochem. Jedno ziarnko grochu wpadło w gardło có 
reczce pewnego gospodarza. Z początku dz.iewczę nic nie 
czuło — w niedz-elę jednak zaczęło się skarżyć na duszenie 
w gardle. Matka przyszła w poniedziałek z dziewczęciem 
do doktora, który skonstatował, że groch głęboko prawie 
do płuc się dostał. Podczas gdy sporządzano po konsul- 
tacyi lekarstwo, a dziewczę na wóz wsadzono, wzięły je 
takie boleści, że w ki'ka minut skończyło życie.

* W obwodzie rejencyjnym malborskim zniesiono 
zamknięcie granicy, gdyż epidemia cholery ustała.

* Ze Śmigla piszą: W sobotę straszna bnrza na 
wiedziła tutejsze okolice. Piorun uderzył w młyn mty 
narza Haake i zapalił go. Zdołano jednak ogień ugasić.

Za inieyatywą nauczyciela Kuiznera z Poładows, 
zawiązało się" w powiecie katolickie Towarzystwo na 
nczyciel. Towarzystwo liczy .już 20 członków, między 
którymi 10 Xięży. Jeden nauczyciel miejski do Towa­
rzystwa nie przyctąpil.

* W Biskupicach pod Mixtatem panuje bardzo mię 
dzy dziećmi błonica (diphteritis), a w ostatnich dniach 
i tyfus się pokazał. Szkoła zamknięta.

* Michorzewo doia 29 października r. b. w kościele 
mieborzewskim małżonkowie Maciej i Marcyanna Gryniowie, 
jubilaci odebrali z rąk swojego proboszcza po odprawieniu
spowiedzi," wysłuchaniu mszy św., przyjęcia komunii św. 

i po stósownem przemówieniu serdecznem, błogosławieństwo 
kościelne — Po uroczystości kościelnój ugościł ich miej­
scowy proboszcz w swojem d-mn, Życzymy im błogosła­
wieństwa Bożego w długie jeszcze lata.

* Według wiedeńskich gazet, m ał X. Kardynał
Xiążę Biskup Kopp wytoczyć dyscyplinarny proces Xi«dzu 
Paździorze, który urządził wycieczkę młodzieży szlązkiój 
n? wystawę do Lwowa i agituj» za założeniem polskiego 
gimnazyum na Szlązkn austryackim. X. proboszcz Pa- 
ździora miał obowiązać się na piśmie, że do narodowego 
mchu mięszać się nie będzie; gdy zaś tego nie uczynił - 
miał X. Kardynał powiedzieć, że on jnż duchowieństwu 
polskiemu chęć do narodowych ugitacyi wypędzi.

Ostatnie słowa podaje „Posener Tageblatt“ ze za­
strzeżeniem, nie mogąc przypuścić, aby X. Kardynał po­
dobnych słów miał użyć; atoli „Posenerka“ podaje to za 
fakt pewny, bez zastrzeżenia. Nie dziwi nas to — duch 
i praktyka żydowskiój tandety, oddycha i żyje kłamstwem.

* W głośnej sprawie Leista przytacza „Pose. Ta­
geblatt“ charakterystyczny ustęp z Dziennika „Socialist“ :
Jak wysoko cenić trzeba pojęcia moralności, w kraju 

bojaźni Bożój i cnotliwych obyczajów“ pokazuje znów

«prawa Leiita. Takie to jest pojęcie moralności w tych, 
którzy siłą dzi-rzą? Z* takie bezwstydne zbrodnie, nrą 
gające wszelkim uczuciom moralności, żrdnój prawie kary ( 
Wyrok przecie wydany równa się uznaniu j»i o niewin­
ności Jesteśmy pra konani, że Dahom-jezyey na wyż 
szym daleko »toją stopnia moralności.’ niż sławetny pan 
Leist. Poksząje to jnż ich obnrznie przeciw jego niema- 
ralcym praktyk»». Ale pozwolmy sobie małego porówna­
nia : Ileby to było wznieciło oburzenia, gdyby mniejsza 
jakaś osobistość, niż katehrz Leiat, dopuściła się była po 
dobnych zbrodni; na wiele to skazanoby ją lat więzienia? 
Odpowiedź ns to pytanie pozostawiamy opinii pnb’ieznej. 
My tylko jeszcze dodamy, że jeżeli takich podłości dopn 
szcza się berkami# przedstawiciel knltnry i obyczajów nie 

lieckith, tedy obecne społeczeństwo samo na siebie wyrok 
wydaje“. „Tegeblatt“ dodaj#: „Można się było spo­
dziewać, że soeyalna demokracya wyzyska ten przypadek 
na rzecz swój propagandy, ale niestety! wobec wydanego 
wyrokn, nie da się wiele przeciw tema powiedzieć1

♦ Z Wilna piszą: Pastora protestanckiego Gottbolda 
KUglera z Solhborga skazał sąd powiatowy aa prz»stęp 
«two przeciw zasadom prawo4awnój cerkwi na utratę 
urzędu i oosady na ez-ść miesięcy.

Jeżeli nowa moda, jaka obecnie kwitnie w Pa- 
ryżu, zaaklimatyzuje »łe n na», to elegantki wyglądać 
będą, jak klepsydry (starożytny instrument do mierz-nia 
czisn za pomocą przesypującego się piasku z górnój czę 
ści do dolnćj), t. j. od dołn będą miały snknie znacznśj 
objętości, od góry bufiaste, a w środku gorset»» i pa 
skami pościkaae, belą miały talią mrówki, lub... osy.

Jedna I katolickich polskich gazet amerykańskich 
opisuje z kamorom i iionią hnmbng o polskiój armii 
w Am-ryce: „W niedzielę 7 października odbyła się 
w Chicago wiekopomna nro<zy»tośó, od którój z pewnością 
i car dostał porządnego strachu. Naczelnik II kor 
yntsu (pierwszego korpnao Jeszcz* nie ma) wojsk poi 
skich w Ameryce składał przysięgę. (Kto t«go wojaka 
mianował naczelnikiem, k >mu i przed kim składał przy 
sięgę — gdzie eię znajduje ten jego korpus — to sekret, 
aby się car nie dowiedział 1) Mniejszych i większych ka­
pitanów, oficerów, jenerałów, pułkowników i wieln jeszcze 
pięknie utytnłjwauych urzędników „wojskowych“ kręciło 
się bez liku w ten dzień po ulicach, a lada głupiec stroił 
się w sążnisty cylinder, aby pokazać swoją brawurę i pa- 
tryotyzm.“ („Katolik.“)

W mieście Scrauton w Stanie Pensylwania, w Ame­
ryce, odbył rię w polbkim kościele chrzest p. Persivala 
Morrisa, budowniczego. P. Morris urodził się w Anglii 
w r. 1864 i był dotychczas z wyznania metodystą. Prze 
szłego roku jednak, podczas tu Iowy polskiego kościoła, 
którą sam kierował, powziął nadzwyczajną cześć dla kato 
liekiego Kościoła, a teraz oto przeszedł na jego łono. 
Chrztu św. udzielił mu X. Aust — proboszcz polskiój 
parafii.

* Gusta amerykańskich milionerów. Dzienniki no
wojorskie pi-zą, że milioner dr. Cleward Welb buduje so 
bie na mieszkanie pałac, k:óry ma pięknością, przepychem 
i strukturą przewyższyć najwspanialsze pałace w świecie. 
Na ten c-l poświęca „drobnostki“ — coś około 20 do 30 
m-lionów dolarów. Dr. Welb atndyowzł przez wiele lat 
architekturę, pl n do pałacu sporządził sam, a stanąć ma 
ten gmach w posiadłości jego w Stanie Vermont — obej 
mującój 50 tysięcy ekrów. Mozajki, marmuty, malowidła 
na szkle i tapety mają być sprowadzone z zagranicy. 
W wielkiój sali jadalnój p; mieści się sto osób. Sala ta 
łączyć się będzie z salą główną, salą koncertową i oran 
żeryą — i tworzyć będzie jednę salę halową mającą 200 
stóp długości i 50 szerokości. W pałacu umieszczoną 
będzie cenna galerya obrazów. Pokoje gościnne urzą­
dzone będą z niesłychanym przepychem na stu gości. 
Dalój w pałacu znajdzie się zbrojownia, cysterna z kąpie­
lami, kręgielnia i sala bilardowa. Posiadłość dr. Webla 
leży w pobliżu miasta SI elbourne i obejmuje przeszło 
100 farm. W głównój części posiadłości będzie bażan­
tarnia i zwierzyniec. Dr. Welb słynie ze swój rozrzut­
ności. W roku 1839 odbył podróż z całą rodziną spe 
cyalnym pociągiem, ocenionym na 125 tysięcy dolarów, 
Podróż do Kanady i ALski kosztowała 50 tysięcy do­
larów. Dr. Welb jest z zawodu lekarzem, od czasu je 
dnak, jak się ożenił z Miss Leą Vanderbilt porzucił 
praktykę lekarską i bawi się w milionera.

Kalendarz. Jutro, w sobotę, dnia 3 listopada św. 
Hobert B

Wschód słońc* o godzinie 7 slnut 2 SŁsckód o go­
dzinie 4 minut 25.

* -„T”
w SDrawte miłfi pdiktch w Brazyt'1. e:ä - ’ ou.r.1*. - - z ■', Buenoi d, Ayrei. - C.hore. - R«»«toto- “ 
piski literaek5«. — Ogłosten ».

Przybyli do Poznania.
Potnań, 1 listopada.

LUZIŃSKIEGO HOTEL FRANCUZKI Ki»rski z Ro­
goźna. Meier z Odrowa, Boli i dr. « Bir-
lina, pani Bierzyńika z Bierek, pani Bier « Kł 
win LUrk z Monachiom. Miisbvh i Kamkowski 
a córką z Wiedra. S h ldhaner z Himbnrga, Fehr- 
mer z Chartottenbnrga.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL VICTORIA. Tekfo«i 8 .
Książę Czsrtoryski z Hielca, hr Czarnecki * 
alawia. Dąbki z rolziną z Oiątynn, MyciJ k 
c Wrocławia, Karłowski z Grąbkow», dr. Jarna- 
tow<ki z Goerb rsdorfn, Amrogowic«. z Oharbina, 
me'.enas Wójtowski z Grodziska, Günthw z Gross«- 
baim, Gali« z żmą a Galen Prus Zwh., Schach 
manu z Drezna, 8 thiffer z Berlina, Rlobtor z Lipska, 
Möhring z Glańska, Kaufmann z Mauheimu.

ADAMCZEWSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI Telefon 1 5. 
Pani Pankiewicz z Poznania, Bin-w z ż .ną z Pn ew. 
Pułków <ki i Paledakl « Gdańska, Roepler i Muller 
z Frankfarto, Fritsch i Frey z Berlina, B g 
z Bingen, Lange z Inowrocławia__

Gospodarstw». lURdet I przomyoł

<U rssiaź, 2 listopada (Soriwj zlania giełdowe) 

8tan powietrz» zimne.
GViM^wypow'leilr —,—, Wrpowiedziano------- , w

(t>ea beczał) tow. opodal- 60 u 40.6» m. 70-» 29 90 m., sierpień 
,’O-ta —. 79-» —. ».(Surawoadanle urzędowe., ____

Okowita. Wrpuwledztaao —litrów. C'.na wypo­wiedziana -, mrs ,"w mtet.cn be. becztet 6O-« 49^0 mrk., 
7 .1,, 29 90 ai Kwt-ci-rt '9-ta -- m. 70-U —. mrlt.

TOWARCeny targowe w Pozaaalu
d. 2 listopada 1894 piękny średni 

20 12

pośledni
«0 12Pszenica............................i-90 kllog.

„ nowa.................................
żyto........................... ....
........................................
Owies...............................
Groch wrzący.................................

„ na paszę.................................
Kartofle.......................................
Wyka ...... -
Rzepik.................................................
Lubin żółty . . . • •

„ niebieski ....
Berlin, 1 listopada 1894.

Wiatr Poł.-Wsch., termom, rano + 4°, barom. 708 mm. 
Powietrze: lekko zachmurzone..

Zapasy zboża przedstawiały się wczoraj jak następuje: 
pszenicy razem 15380 ton, żyta 65704 ton, j^m.enia 1811 ton 
owsa 3777 ton, grochu 148 ton. kukurydzy 9843 ton. Zyta jest 
więc blisko 80 0 ton mniój aniżeli 1 października r. b , pomimo 
to targ jest dzisiaj bardzo słaby. Pszenica i żyto spadły o prze­
szło markę w cenie. Owies pozostał na bliskie termina stały 
tylko wiosenne dostawy były słabsze. Kukurydza spadła o markę 
w cenie. Mąka rżana spadła nieco w cenie; natomiast olej rae- 
piowy i spirytus pozostały dość stałe, ostatni prawdopodobnie 
dla tego, że nie było wypowiedzeń.

«Msarbar«, 1 listopada. — U n ki er ziarnisty excl. 
work. 92% 10,60 cukier tiaro. excl. 88% 10,15. cok. ziar. ezcl., 
76u/o Kendem. Drogi produkt exc-, 76% Beadem. 8 20,
Usposobienie: spok Raflnada chlebowa I- 23,25. Kaflnada 
chlebowa II 23,-, mielona rbfln. a beczką 23,50, nuel. Meto I 
z beczką 21,50. Spok. Cukier surowy I. Fjodukt 
fr. statek Hamburg za listopad 9,86— płac. 9,87% ż<łd-, S™- 
dzień 9,95- płac. 9 97%- żąd..
10,15— żąd, kwiecieó-maj 10 32% plan., 10,37l/2 żąd. Słabió). 
Obrót tygodniowy w nkrze surowym —,— ctr.

Hamsarz, 1 listopada — Okowita stalój, listopad-gro- 
dzień 19% żąd.. grudzieó-styczeń 19% żąd., kwiecieó-maj 20*/« 
żąd.. mai-czerwiec 20% żąd. — Kawa good arerage Santos 
za grudzień 68-, za marzec 64-, za maj 64—, za wrzesień

[ 61—. U epos ibienie: spok. Obrót 2000 miechów.

apoairieżema «61«; roiogiew# w rein»««
w październiku.

Data i godzina.

80 
40 
70 -

Barometr. Wiatr. Stan
powietrza.

Temp, 
w. Cel.

770,5
769.3
764.4

PłdW. lekki. 
PłdW. urn. 
PłdW. słaby.

zachm.
zachm. 
dosyć pog.1)

+ 3,2 
+ 0,2 
+ 1,0

Ostatnie telegramy.
Petersbury, 2 listopada. Dżiennik nr?ędowy 

ogłasza manifest cara Mikołaja, który powiada po­
między innemi: Oby Nas pocieszyła ta wiadomość, 
że Nasze cierpienie jest cierpieniem całego ukocha­
nego narodu i oby naród nie zapomniał, że moc i 
siła świętó] Rosyi spoczywa w jój jedności z Nami 
i w jój nieogranicjonem poddaństwie dla Nas. W tśj 
smutnśi ale urcczystój chwili, obejmując ojcowski 
tion ros. peństwa i połączonśj z niem nie ozerwalnie 
Polski i Fmlandyi, przypominamy sobie wolę Na 
szego zmarłego ojca i przysięgamy uroczyście w obli 
cza Najwyższego, że Naszem jedynym celem będz'e 
zawsze t okojowy rozwój, potęga i sława d tgiój Ro­
syi, oraz uszczęśliwienie wszystkich wiernych Nam 
poddanych.

W końcu manifest nakazuje złoże le przysięgi 
carowi Mikołajowi i jego następcy w. ks. Jerzemu
Aleksand rewiczowi

Wiadomości literackie i artysiyczne.

1. Po potud. 2 
1 Wlecz. 9
2. Rano 7

*) Śron.
Unia 1 listopada maximum ciepła -I 13,3° O 

1 . minimum „ -4- 5.4° .

Ferdynand Hósick: O Słowackim, Krasiński» 
i Mickiewicza. Studya h storyczno literackie. Kraków 1895. 
Str. 333.

Z prawdziwóm zamiłowaniem literata-artysty zaglą­
da Ferdynand Hosick wżycie genialnych poetów i wydo­
bywa ztamtąd rzeczy i szezegóty ważne i piękne, nieraz 
zupe’nie nowe albo w odrębnóm uk zane świetle. Czy 
ki^dy mówi o pierwszój miłości Zygmunta Krasińskiego, 
ery kiedy opisuje panią Bibrową, czy analizuje postać 
hrabiny Idalii, esy odtwarza ostatnią miłość Słowackiego 
— zawsze jest myślącym badaczem i wrażliwym na pię­
kno artystę, Nadaje > stndynm Hosicka wartość nauko­
wą i wdzięk ujmn^ący : czyta się je z pożytkiem i przy­
jemnością rzeczywistą. Książka ta, zawierająca 333 stron­
nic ścisłego (linku i budząca dnżo głębokiego interesu, 
zasługuje, aby o niój szerzój się rozpisać.

* „Przeglądu Emigracyjnego,“ organu Polskiego 
Tow. handlowo geograficznego, wyszedł nr. 21 i zawiera ; 
Od administracyi, — Niezależne kościoły narodowe w Pol-

(ISI adesłano). 
FABRYKA

(papierosów i tureckich tyłu ni

I. F. J. KOMEWOZINSKI W »REZMIE
zwraci Sial ownym Amatorom łaskawą uwagę na swoje papie­
rosy i tureckie tytanie, które w wszystkich główniejszych edno-

śnych handlach są do nabycia. Ceny nader umiarkowane.

Telegram giełdowy.
Berlin, 2 listopada 1894 roku. (Kursa końcowe.)

Kurs z dnia 
Pszenica stałej 
na listopad . . 
na maj . • - 
Zyto stałej, 
na listopad . • 
na maj . • - 
Olej rzep, stałej, 
na listopad . •
na maj • . •
Okowita stałej, 
eksportowa . .
na listopad . . 
na grudzień . . 
na kwiecień 
na maj • • • 
na czerwiec . . 
spożywcza • ■
Owies
na listopad . .
Wypowiedziano: 
żyta węcpli . • 
okowity kw. eksp

1 2 31
Niem.3°/Opoż.pa6. 94 -

127 - 127 26 Consol. 4% . . 105 80 1
135 76 136 Consol. 3%% ■ 103 50 1

Pozn. 4°/01. zast. 103 101
109 - 109 76 Pozn. 8%%l.zast. 100 10 1
116 25 116 50 Pozn. 4% l. rent. 104 40 1

Pozn. 8%%1 r mt. 100 601
43 50 43 70 Poznań, oblig. . 100 — 1
4ł 20 44 40 Nowa Pozn. poż. 100 50 1

Anstr. banknoty 163 90 1
32 10 82 — Austr. renta srbr. 95 70
35 80 35 90 Ros. banknoty . 221 -2
3) 10 36 20 Ros. listy zas tow. 102 80
_ — — — Węg.4%renta zł. 100 -
37 60 37 80 Węg.4°lo „ kor. 93 70
____ — _ Aust.kred.akcye 230 26
51 8 51 60 Lombardy . . 42 70

Disconto com. . 2v0 10
116 - 116 85

Usposobienie:
3261 1800 dosyć stale.
O.00( 10,00(

. 0 000| 0,00t

95 90 
20 25 
02 70 
CO 10 
93 60 
!30 - 
43 50

Szczecią, 2 listopada 1894 roku. (Kursa końcowe.)

Kurs z dnia 
Pszenica cicho.

[ na list.-grudzień 
na kwiecień maj.

I Żyto stałej, 
na list.-grudzień,

| nakwiecień-maj. 
Olej rzep, twier.

I na listopad . •
' na kwiec.-maj .

125 76 
132 -

112 -
116 25

43 50
44 -

126 50 
132 -

113 - 
116 25

43 50
44

Okowita stałej 1
w miejscu eksp. 31 —
na list, grodz. . — —
na kwiecień-maj — —

Petroleum

w miejscu 9 30

2
31 20

9 30

nsgn.de
mtet.cn


™«ład,em KsiÇgarni Katolickiej
Dr. Władysława Miłkowskiego

Krakowie
świeżo dzidko poi tytułem: (495)

Dzieje ciimsio ota Bngaroilzicy w Częgtockswfe
opowiedział

Ks. Dr. Julian Bukowski,
. Proboszcz kolegiaty śiv. Anny.

Wydanie eleganckie, z pięknym stalorytem N, II. Panny Częstochowskiej 
w bardzo czdobnćj oprawie.

Cena egzempl. M. 1 i 50 fen.
7 r 7 liŚci? oczkami pocztowemi wprost do

Księgarni Katolickićj otrzymają tę książeczkę franco?

-N

Mieszkam obecnie (616-

przy ulicy Wilhelme wskiej 5,1.
(w demu p. Beely.)

KORACH;
Zakład kościełno-artystyczny

w/

poleca
w Poznaniu, ul. Berlińska 15

Stacye Męki Pańskiej
wypukłorzeżby (haut reli f) z masy mozajko- 
nćj trwałój przez całe wieki, podług osobiście 
w I aryżu zakupionych modeli, uznany h prz- z 
pierwszorzędne powagi za najpiękniejsze. Li 
czne zamówienia z kraju i z zagranicy a na 
wet z Ameryki jako i liczne uznania i pole 
cenią przemawiają przekonywająco za praw 
dziwością powyższego twierdzenia.

Wykonuje się rówmeź kapliczki z sta 
eyanil ("jako kalwaryą) z stneznego kamienia 
trwalszego od piaskowca, oraz llgury Św, 
Pauskleli z tego samego wateryału. Boże 
uiękl i t. d. (55i)

Balilachlny, chorągwie dla kościołów 
i rowarzyst jedwabno z obrazami olejno ma- 
lawanewi jako i artystycznie hartowanemu 
Cborągie rzymskie i sztandary. Chorągwie 
dla Towarzystw i Bractw podług rysunków, 
których wybór nadsyłam.

Ołtarze I ołtarzyki do noszenia, ambony, konfesyonah, 
chrzcielnice, krzyże i latarki procesyoaalue, klerce, lichtarze 
pająki, krzyże ołtarzowe, Iryhiilarże I łódki, monstrancje kleił'
< hy i puszki, dzwonki harmonijne, lamplerze, tuwalnle I umbracula.

Największy skład i fabryka wszelkich przedmiotów do użytku 
kościelnego służących. Cenniki oraz próby materyałów fanko.

Pługi patentowane dwuskibowe

Wielka Pilska loterya pieniężna
t^trmorr^Sańeomm°C d#‘Łn,^m " skutefc »ódłanój ka-

S: i?? «»oCena losn oryginalnego po 3 Mk. (Lista w kopercie zamienię- 
T» Tl wł^cznle portoryum 60 fen.)
Bom Bankowy Schereck założony w 1843 r. 

Berlin, Tanbcnstr. 35.
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Z dni. m 1 go października r. b. przenieśliśmy nasz

MAGAZYN MEBLI
z nlicy Podgórnej na (515)

ulicę Wilhelma nr, 20
(wprost hotelu Prancuzkiego).

Przy tej sposobności znacznie powiększyliśmy magazyn 
i poi c. lny go łaskawym względom Szan. Publiczności.

Ceny nizkie przy dogodnych warunkach spłaty.

BAŃKOWSKI I SP.
Poznań, ulica Wilhelma nr. 30

vW tas-à-tris hotelu Francuskiego.

Nowość !

^!Jiasz

■
M
■H 
HdS

Nowość!

I^łuL«- ^-í?ílíil>owy.
Nnjuowszéj konstrukcyi dwuskibowe patentowane płngi, ogólnie 

za najlepsze uznane mamy zawsze na składzie w trzech wielkościach 
i chętnie dajemy na próbę. (121)

Fénix.
Nowy piętrowy pług samochód „Fé­

nix“ znacznie poprawiony system Sarka, 
uzyskał na odbytéj konkurencyi pod Magde- 

i *-: iś burgiem na dniu 15 i 16 września 1892 
z 208 pługów U. i Ilł. nagrodę. 

Wyłączni reprezentanci na W. Ks. Pozn.

Bryliński & Twardowski,
ikład machin i kolei polnych 

w Poznaniu, ulica Rycerska nr. 11.

Przewiel. Duchowieństwu
polecam

Stacye Drogi Krzyżowej
figury, chorągwie, 

ołtarzyki do noszenia
1 *• P- (328)

Praca rzetelna i ceny najtańsze.

•J- Piotrowski
___________ riacWilhcIinowski 18.

Wie|ą oszczędność pod względem kapitału
zaprowadza każdy kupujący, zamiast ko­
sztownych sreber dziś w najzamo 
żniejszych domach powszechnie używane 
grubym pokładem srebra pocią- 
grnięte (platerowane) sztućce 
stołowe ze slynnćj fabr. Chrt- 
stolle <fe Comp. w Paryżu.

Porównanie 
dla wykazania korzyści.

12 łyżek, 12 włdelcy I tyleż noży sto­
łowych w ciężkiej wadze srebra ko 
szląje około 300 marek, za połowę tej 

sumy otrzymuje się natomiast:
26,40 i 2 łyżki półmiskowe ii. 14,40 
26,40 i 12 łyżeczek do kawy „ l,?80
28,89 ( 12 łyżeczek do mokki „ 11,20

, , , ?3-‘2° li 1 O'żka wazowa złocona „ 12,80
„ , , , , 1 łyżka do komputn Marek 3,40.
lały ten komplet w każdem gospodarstwie najniezbędniejszych 

sprzętów kosztuje razem 150 Siarek.
Prócz wymienionych sztućców. polecam wielki w-, bór innych, ró­

wnież praktycznych przedmiotów a mianowicie- enkie*nlezkl zastawy 
kosze dó ciast, menażki do ocln I oliwy, sólniczkl. podstawki do 
kieliszków I butelek, tace i półmiski różnych wielkości, lichtarze 
i kandelabry, lustra toaletowe, przybory na golowalnlą i t. d. Wy-
k°n^niPtanb?ZąCe •* f?brjki Ch.ri»<»fla po najdłnższem użyciu (w całych 

f’wh V7?yjn,uJe w zamian, jak również stare do użytku niezdatne
tów 'Se r*Parac>e’ posrebrzanie I odnawianie starych sprzę­
tów I sztncey wykonuje po możliwie tanićj cenie. nan

J. Stark w Poznaniu
Specyalny skład wyrób, platerowanych i sprzętów kościelnych 
_____________Wilhelmowsfca ulica nr. 31.

hit ffielelineiiiii Duchosśitńst*n, Szaaotflfrttariystm 
Bractwom, Dozorom iościola i ffnya faaiam

’fl polecam najuprzejmiej moją
artystyczno-przemyslowę szkolę i pracownię 

wszelkich przyborów kościelnych,

praw, litewskie, piękne, bardzo 
aromatyczne, hurtownie i detalicznie 
poleca tanio (024)

J. N. Pawłowski,
Wodna nllea 7.

najnowszej konstrukcyi, odznaczone najwyższym medalem pań­
stwowym na konkursie pługów we Lwowie.

ST Pługi jednoskibowe, -W
najlepszej konstrukcyi, do o, 7, 8, 10-12 i 14 calowéj orki

poleca

Fabryka H. Cegielskiego
w Poznaniu.

Kopia listu Wgo Turnau z Mikulic.
Wielmożny Panie !

I ług dwuskibowy Nr. II. sprowadzony od Pana zupełnie mnie za­
dowolił J am gdzie zwykły Sackowski pług przy sile 4 koni tylko do 
a głębokości się zanurzył, _ tam Pański pług przy téj saméj sile koni 
wchodzi na 12 _ głębokości, i działalność jego przy teraźniejszym krótkim 
dniu, jest nn.imum l'/g morgi austr (1600 □) dziennie. Dodać muszę, 
ze orze mm w bardzo ciężkiój ziemi, zsś w lżejszych glinkach 3 konie 
w głębokiej órce z łatwością uciągną Ustawienie jego jest bardzo poje­
dyncze; kwalifikuje się zarówno do órki pod siew jako też na zimę. — 
/ /Mgr ten uważam za świetny wynalazek i pozwalam sobie 
nimejszem oddać mu zupełne uznanie, (571)

Alikuliee p. Przeworsk, lo. 10. 94.
Z szacunkiem

podp. «Jerzy Turnau
właściciel dóbr Mikulice pod Przeworskiem (Oalicya).

7"

8

*(•

Jedyna fabryka powozów,
która posługuje się tylko własnym wyrobem

A. MORAWSKIEGO
w Poznaniu, ulica Wiktoryi

wykonuie każdego rodzaju powozy, karawany, sanki 
i wozy reklamowe oraz przyjmnje wszelkie reperacye 

wchodzące w zakres powoźnictwa.
Własny warsztat dla osi patentowych

i reperacji tyełiżo. (283)

12 łyżek stołowych 
12 widelcy „
12 nofsy 
12 ławeczfk pod noże

S;< 

. teł

in ?t!cîl

-<häffe"

hergesfelll von Ferd. Mülhens N9471l Köln.

MM«««««««««« » }«M««j

* S. Ciszewski««s«
$
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S-S 2-SŚ
5'OS
i, ¿5

’Ś £| P | 7Pojmuję umiejętnie za przystępną’cenę uczynić 
Sbo fcfc-zadość najwybredniejszym wymaganiom. ('1K31

g a 2 śg -g Przedewszystkiem wykonuję wszelkiego rodzaju
ji rrt t- niZTO-rł/l n -ui-rr » ---Z 1___•n « ««■*. i ' »TjŁunuję w»¿rnuego rodzaju

- ^-3- £ftandary,1 chorągwie, kapy, ornaty i stuły, 
g*’sS « i ursy, welony, zasłonki i sukienki na puszki 
|-3g| oraz wszelką bieliznę Kościelną,

Helena Cwojdzińska, nauczycielka,
11 -9 •£• przez żeńsk^ akademię przemysłową w Wrocławiu dyplomowana.

gtary Rynek 52 II p„ w chód z ni. Wodnej.n o 2 5 e

poleca nadzwyczaj tanio
czarne materye w wielkim wyborze:

Czysto wełniane Poule po 85 fen. metr.
Wełn. Crópę od 1.20 M metr.

Kolorowe materye w rozmaitych wyrobach. 
Półsukienko po 75 fen. metr.

Czysto wełn. materye już po 90 fen. metr.

S Ciefti modny material Crepe Cheviot po 1,75 M. metr.
FLANELE

gładkie, kolorowe, w deseń, kratki i w paski.
Barchany białe i kolorowe.

Płótna w dobrych gatunkach, Bielefeldzkie i Szlązkie 
Płótna na wsypy, dobry gat. już po 75 fen. metr.

Kobierce — Firanki
po rzeczywiście tanich cenachS. OiSSZO’W’SlLi

(507) Poznań, Stary Rynek 58. Z
»«M««»««««««««M«MM

Na obecną porę polecani w wielkim wyborze przy sko- 
rzetelnśj usłudze po nader tanieli cenach

Rękawiczki jesienne i zimowe
Czapki barankowe, futrzane, tyflowe i t. d. 

ZEłZo/joel-kj-sze
najmodniejsze od 1.50 M. pocz. aż do najlepszych gatunków

g: Krawaty
Bieliznę męzką, sskarpetki, chustki do nosa,

Derki, kuferki i torby do podróży,

KALOSZE RUSKIE,
Koszule, kalesony i kamizelki wełniane,

Portmonetki, etuis do cygar, pantofle,
Guziczki do gorsu i mankiet i t. d.

kapelusze i czapki
dla 1 i b e r y i,

oraz dla Przewielebnego Duchowieństwa
Oirety, otbojcasyłii, piuslii

réj i -A.xxgrla.ise
musicienne, munie d’éxcéllentes réfé­
rences cherche à se placer (610)

Agence Internationale
Mme de Sikorska,

Cracovie, Hôtel de Saxe.

OsoTos.
40 lat wieku, pracowita, zna dobrze 
pańską kuchnią, prasowanie i t. d., 
poszukuje miejsca od 1 stycznia za 
gospodynią. O zgłoszenia prosi do 
p Krajewskićj w Poznaniu, Pie­
kary nr. 3, II. p. (622)

Organista
młody, żonaty, obeznany ze swym 
zawodem, dobry muzyk, szuka od 
1. 11. lub 1. 1. 95. posady w mie­
ście lub na wsi. Zgłoszenia do Eksp. 
Kuryera Pozn. pod nr. 602.

C. Adamski,
Poznań, Bazar

Fabryka czapek i rękawiczek założona w r. 1854.
(413)

Dobrze poduczony (617)

uczeń księgarski
z dobrem wykształceniem gimnaz.. 
który dla zastoju w interesie swego 
pryncypała obecne miejsce opuścić 
jest zmuszony, poszukuje natychmia­
stowego umieszczenia. Łask, oferty 
uprasza się p. P. P. postlagernd 
Śrem (Schrlmm).

Wszelkie w zakres blacharski wchodzące 
prace: pokrywanie wieży, dachów itp. mie­
dzią, cynkiem, blachą żelazną, cementem, 
tekturą itp. wykonuję po cenach przystępnych 
po gwarancyą 5 do 10-letnią.

Tekturę, smołę, karbolinenm polecam 
po cenach fabrycznych. (135)

Polecam również skład lamp, towarów ema­
liowanych i blaszanych jako też warsztat 
reperacyjuo-blacharski.

J. Hiejacki, mistrz
Poznań, Piekary 19.

We wtorek 20 listopada
wieczorem o godz.

na sali Lamierta koncert
Jettka Fiakenstsin

król, nadworna śpiewaczka 
i pani profesorowa (626)x j,. WiOOUiU V* U,

SebrfesPdgdtathal
Ceny zwyczajne: Biletów na­
być można po 2 i 1 marce u pp. 

Ed. Bote & «. Bock.

z* redakcją odpowiedzialny Antoni Fiedler z Poznania - Nakładem i czcionkami Drukarni Knryera Poznańskiego
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